
SOSNOWIEC. KATOWICE

Kurjer Zachodni
»I$KRA« Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki.

ROK XVII. NIEDZIELA 3 PAŹDZIERNIKA 1926 R,

Prenumerata miesięczna 2<L 3,50*  Konto czekowe P. K, O. — Warszawa — 61 553.

________________________NR, 228 
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WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA

RIDNIONE ADRIATICA Dl SICURTA 
ADRJATYCKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ W TRYJEŚCIE 

założona w 1838 roku, 
prwjjti ot Wl rckii na toń llalmlski i Stt tajóshjo, zawiałam o. in, na zasadzie zezwolenia liiisira Stelo i Ministra Prwjslo i Handlu, 

Rozpoczęła działalność na całym obszarze Państwa Pols riego.
DYREKCJE: we Lwowie, ul. 3-go Maja 12, w Warszawie, ul. Marszałkowska 124.

Kapitały gwarancyjne Towarzyslwa wynoszą 165,230,139 iiih włoskicli.
Za zobowiązanie zaciągnięte w Państwie Polakiem Spółka będzie odpowiadała całym swym majątkiem, a nie tylko majątkiem, znajdują­

cym się w Państwie Polskiem. Postanowienie Min. Skarbu oraz Przem. i Handl. z dn. 7/VIII (Monitor Polski Nr. 1941.
W skład naszego koncernu obejmującego przeszło 20 Europejskich towarzystw,

wchodzą rdsiiitł: iremjsiso Dhezmeczeń „W“ i Ziednsczone fowijsta Ubezpieczeń „Oinninni i Wilia".
Przedstawicielstwo na Województwo Kieleckie s. Leizerowicz w Sosnowcu, ul. Czysta 9. (tel. 1-83). 

POWAŻNI AJENCI POSZUKIWANI.
5830

Ogłoszenie.
Adwokatura Okręgu Sosnowiec­

kiego nmiefSzeni ogiasza, że po­
cząwszy od dnia 4 października 
odbywać się będą konsultacje bez­
płatne dla niezamożnych.

Konsultacje odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu w DOBiedZIdl - 
kl 1 czwartki pomiędzy godz. 12 i 1 
— w lokalu Sądu Okręgowego w 
Sosnowcu w pokotu Nr. 5.
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RESTAURACJA „SILESIA"
Niniejszem zawiadamiamy Szan Publiczność. że z dniem 30 września b. r. otworzyliśmy 

W KATOWICACH PRZY UtlCY WOJEWÓJ^KItJ L. 3 (naprzeciw Kina Kammer) 

Restaurację pod firmą „S1LESIA“
Znakjmita kuchnia we w.'as nym zarządzie wydaie śniadania, obiady i kolacje. Bufet ob- 

■ f cie zaopatrzony w z nine i gorące zakąski Ceny niskie. Specjalność: .Zdrój*  i porter żywie- 
| cki i piwo tyskie Wódki, likiery i wina ktajowe i zagraniczne w wielkim wyborze.

Prosząc o poparcie nowego przeds ięblorstwa, kreślimy się z poważaniem
i G WARCHAŁ i F FICEK
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Wincenty Stolarski
Q Po długich i ciężkich, cierpieniach opatrzony św. Sakr, zmarl dn. 1 października 

1926 r., przeżywszy lat 25.
' Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie sie w niedzielę d.3 paździer-

M nika o godz. 3 pp. z domu żałoby przy ul. Brynicznej Nr 7 w M lowicach do kó­
rz ścioła parafjalnego w Czeladzi, a po nabożeństwie na cmentarz miejscowy.

Na smutny ten obrzęd zapraszaja krewnych znajomych i przyjaciół,

H 5843 Zona, Rodzice, Bracia i Bratowa.
«!■ ■■ ■■ Bi ■■ ■■ ■■ ■■ HM ■■ ■■ i«i

Konserwatyści
Warszawa, 2.10 (PAT) — Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej wystosował w dniu 
dzisiejszym o godzinie 1 min. 20 pop. pi­
smo treści następującej:

Do Pana Józefa Piłsudskiego, marszał­
ka Polski w Warszawie.

Mianuję Pana prezesem Rady Ministrów 
• nimistrem spraw wojskowych, profeso­
ra d-ra Kazimierza Bartla, posła do Sejmu 
Rzeczypospolitej ministrem i porucztun |

p- ■

■

obok P. P. S.
mu kierownictwo Ministerjum wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego, gene­
rała Sławoj - Składkowskiego, komisarza 
Rządu na miasto stołeczne Warszawę, mi­
nistrem spraw wewnętrznych, p. Aleksan 
dra Meysztowicza, ministrem sprawiedli­
wości, p. Gabrjela Czechowicza ministrem 
skarbu, p. Karola Niezabitowskiego mini­
strem rolnictwa i dóbr państwowych, inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego ministrem 

przemysłu i handlu, inż. Pawia Romockie 
go ministrem komunikacji, inż. Jędrzeja 
Moraczewskiego, posła do Sejmu Rzeczy­
pospolitej, ministrem robót publicznych, 
dr-a Stanisława Jurkiewicza ministrem 
pracy i opieki społecznej, dr-a Witolda Sta

Warszawa, 2-10. (PAT). W sprawie na­
paści na posła Zdmiechowskiego, prokurator 
Sądu apelacyjnego .niezwłocznie po otrzy­
maniu zawiadomienia porozumiał się z komi­
sarzem rządu co do kroków niezbędnych, 
celem wykrycia ąprawców i’ biegu docho­
dzeń, ’ Te też prowadzone są przez wła­
dze policyjne w porozumieniu z urzędem 
prokuratorskim.

Warszawa, 2-10. (Tel. wl.) Dzisiaj nade­
szło do marszałka Sejmu pismo od preąesa 
Rady ministrów treści następującej:

Do Pana Marszalka Sejmu w miejscu. W 
posiadaniu pisma Pana Marszałka z 'dnia 
wczorajszego w > prawie napadu na posła 
Zdziechonrskiego, mam zaszczyt zakomuni­
kować, że podzielam oeąhę faktu wyrażoną 
przez Pana Marszalka i rozumiem powagę 

J konsekwencyj. śledztwo wszczęte na «M>b- 

niewicza ministrem reform rolnych. 
Warszawa, 2.10 1926 r.

Prezydent Rzeczypospolitej
Ignacy Mościcki.

Prezes Rady Ministrów
Józef Piłsudski,

■ch niewątpliwy.
cenie komisarza rządu przez władze cywilne 
zostało przekazane żandarmerji, ponieważ 
niestety udział osób wojskowych w napa­
dzie nie ulega wątpliwości. Obszerniej po­
informuję Pana Marszałka o przebiegu do­
chodzeń w miarę otrzymywanych meldun­
ków.

Podip. Prezes Rady Ministrów Bartel.
Warszawa, 2-10. (AW). W kołach parla­

mentarnych mówiono dzisiaj, iż śledztwo w 
sprawie napadu na posil Zdziechowskiego 
doprowadziło do wykrycia sprawców napa­
du. W sprawie te; zostanie w najbliższych 
godzinach wydany komunikat oficjalny.

(Powyższą wiadomość należy zaliczyć do 
tendencyjnych plotek. Do godz. 12,30 w no­
cy komunikat o schwytaniu zbrodniarzy ja-



2 .KURJER ZACHODNI- — nirHzie1a~3 7926 Nr, 22«

Minister Zalewski.
Paryż, 2-10. (A.W.). — Minister Zale­

ski wyjechał wcsoraj do Warszawy. 
Dzienniki donoszą, że na konferencji Za­
leskiego z Briandem omówiono stosun­
ki między Rosją a Policą i rokowania 
sowietów z państwami bał­
tyckiemu Pan Zaleski zaprzeczył jako­
by Polska czyniła jakiekolwiek przygoto 
wania wojenne i jakoby mobilizowała się 
przeciw Rosji.

Warszawa, 2.10 (Tel. wl.) — Dziś o g. 
8 wiecz. przybył do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Zaleski.

Towary łódzkie dla angiel­
skich kolonu.

Warszawa, 2.10 (A. W.) — Na zapro­
szenie łódzkich przemysłowców przybę- 
dzie w najbliższych dniach do Łodzi wy­
cieczka przedstawicielu federacji przemy­
słowców angielskich. .Celem przyjazdu 
jest poinfomowanie się o stanie przemy­
słu łódzkiego, albowiem w związku z o- 
graniczeniem pracy w angielskim przemy 
śle daje się odczuwać potrzeba zaspoko­
jenia rynków- kolonjalnych manufakturą 
łódzką. |

Katastrofa lotn cza.
Lwów, 2.10 (PAT) — Dzienniki dono­

szą, że wczoraj na lotnisku wojskowem 
zdarzyła się katastrofa, podczas której 
pilot podjpor. Wernicki i mechanik Mazur 
kiewucz odnieśli ciężke obrażenia. Wz cza­
sie dokonywania lotu ćwiczebnego nagle, 
z powodu uszkodzenia motoru, pilot po­
stanowił wylądować. W chwili opuszcza­
nia się, motor utracił szybkość, samolot 
zaś spadł z wysokości kilkudziesięciu me­
trów na ziemię, łamiąc się w kawałki i 
przykrywając' szczątkami obu lotników. 
Ppor. Wernicki ma złamaną szczękę, po­
zatem liczne kontuzje ha calem ciele. Me 
chanik Mazurkiewicz ma zdruzgotano obie 
ręce. Jak się okazało winę ponosi ppor. 
Wernicki, który podjął lot wbrew ostrze­
żeniom startera.

Traktor Fordson Zł. 7.000.—
Błotniki, dodatk .... Zł. 415 —
Szajba. , .... Zł. 230 -

(przy Kupnie traktora) 
loco Gdańsk łącznie z cłem.

Ksźdy przezorny, oszczędny rolnik używa do pracy 
dworze i w polu traktora Fordson, gdyż trakter ten 
tę przewagę nad koniem, że taniej, szybciej i dokładniej 
orze, bronuje, kosi i t d. Traktor Fordson może być użyty 
bez specjalnych przygotowań, jako stały silnik do napędu 

młocarm, sieczkarni, prasy, pomp, aynamo i t. d.
. 't raktor Fordson zasilany j?st naftą.
Traktor Fordson n.e wymaga żadnej specjalnej opieki.

Prosimy żądać demonstracji, opisów i szczegó­
łowych informacji u najbliższego upo 

nego przedstawiciela Forda.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
v.e ws.y»tk'ch większych tn s stach Polski

Wstrzymanie transportów 
wętyla polskiegu.

Warszawa, 2.10 (PAT) — Ministerjum 
komunikacji podaje do wiadomości, iż z 
powodu strajku robotników portowych w 
Hamburgu koleje niemieckie wstrzymały 
przywóz polskiego węgla do stacji Ham­
burg, Harburg i Altona.

O zmianę systemu 
wyborczego.

Kraków, 2-10. (AW). Wczoraj odbyło się 
zebranie krakowskiego oddziału stronnictwa 
Chrześcjańsr.o-narcdowego. Walne zebranie 
wypowiedziało się w szeregu bardzo waż-*  
nych spraw natury politycznej i uchwaliło 
następującą rezolucję:

Zważywszy, że zmiana stosunku władzy 
wykonawczej do władzy ustawodawczej, od 
czasu wypauków ma. owych, usprawiedliiwio 
uych niezdrowym przerostem wiodztwa ciał 
reprezentacyjnych, nie poszła, jak dotąd w 
kierunku pożądanego wzmożenia .powagi po­
szanowania i wpływu władzy wykonawczej 
— oddział krakowski stronnictwa Chrze- 
ścjańsko-narodocgo wyraża przekonanie, że 
należy jaknajszyociej powrócić do koniecz­
nej i za-, <ln: :tj podstawy uzdrowienia te­
go stosunku przez wyraźne i wyczerpujące 
ustalenie w drodze legalnej należnych wła­
dzy wykonawcze, uprawnień, przy równo- 
cc.sn.em oparciu władzy prawodawczej na 
zgodnym ze stopniem dojrzałości społeczeń­
stwa systemie wyborczym. Następnie doko­
nano wyborów nowego zarządu oddziału 
krakowskiego, w następującym składzie: 
prezes J. Madeyski, wiceprezes Aleksander 
Dworski, sekretarz A. Grabowski, członko­
wie zarządu pref. E. Godlewski, S. Ciszew- 

M. Rudziński, S. Komorowski, Adam br. 
Starnicki, W. Czempiński, A. Kobylański, 
S. HofmoJd i Hilary hr. Bniński. Na popołu­
dniowym dalszym ciągu zebrania przema 
wiał poseł St. StrońskL IA,

-------- '

Za kulisami tworzenia Rządu.
O tekę ministra spraw zagranicznymi.

Warszawa, 2.10 (Tel. wł.) — W piśmie 
nominacyjnem zwraca uwagę brak nomi­
nacji na stanowisko ministra spraw zagra 
nkrznych. Sfery rządowe tłomaczyły to 
nieobecnością p. Zaleskiego, który bawił 
zagranicą. Pan Zaleski powróci! do War­
szawy dziś o g. 8 w., nominacja jednak 
na stanowisko ministra spraw zagrani­
cznych nie została podpisana, mimo to 
utrzymanie się p. Zaleskiego przy tece 
jest niemal pewne, jakkolwiek było gło­

Ciekawa gra.
Ciekawa gra odbyła się, o tekę sprawie 

dliwości. Poseł Moraczewski na propozy­
cję objęcia teki ministra robót publicznych 
zastrzegł się przeciw udziałowi w gabine­
cie konserwatystów pp. Niezabytowskie- 
go i Meysztowicza, zwłaszcza zaś tego o- 
statniego. Gdy p. Meysztowicz złożył 
wczoraj wieczorem wizytę w Belwederze, 
mówiono, iż poruszano tam sprawy agrar 
ne ziem kresowych. Dziś w godzinach ran 
nych zaofiarowano tekę ministra sprawie 
dliwości prokuratorowi Rudnickiemu, 
znanemu lewicowcowi. Pan Rudnicki pro 
pozycji nie przyjął. Ogólne zdziwienie wy

P. P. S. j’akoby wobec faktu dokonanego.
Jak donosiliśmy, na godzinę 11 rano 

zostało zwołane posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego P. P. S. Na tę 
samą godzinę premjer marsz. Piłsudski 
zaprosił do Belwederu wszystkich kandy 
datów na ministrów.

Poseł Moraczewski, nie czekając na po 
siedzenie C. K. W, które miało rozstrzy­
gnąć o jego udziale w Rządzie, udał się 
do Belwederu i tu przyjął tekę ministra 
robót publicznych, wskutek czego posta­
wił G K. W. wobec faktu dokonanego.

Wobec tego, że p. Moraczewski jest w 

śno w sferach politycznych, że rozważa­
ne były dwie kandydatury: Janusza Ra­
dziwiłła i Eustachego Sapiehy. Nazwisko 
p. Janusza Radziwiłła było iuż niejedno­
krotnie wymieniane w czasie poprzednich 
przesileń, jest to bowiem osobistość, do 
której marszałek Piłsuuski odnosi tar 
dzo życzliwie. Pan Eustachy Sapieha jest 
obywatelem ziemi wileńskiej i zwolenni­
kiem marsz. Piłsudskiego 

wołał Takt, że nie proponowano teki p. 
Makowskiemu, mimo że by! twórcą usta­
wy o pełnomocnictwach i zmianie Konsty 
tucjl.

Mianowanie ministrem sprawiedliwości 
p. Meysztowicz wywołało ogólną sensa­
cję. Zwłaszcza zaszachowana została P. 
P. S., p. Meysztowicz bowiem jest monar­
chistą, wskutek czego P. P. S. uważała 
za stosowne zwrócić uwagę, że monar- 
chizm zaprzecza zasadzie ustroju republi­
kańskiego w Polsce i bezpośrednio grezi 
niebezpieczeństwem reformie rolnej i de­
mokracji.

P. P. S. członkiem sztandarowym, o ja­
kichkolwiek represjach w stosunku do nie 
go niema mowy.

Po naradzie C. K. W. ogłosił komuni­
kat, w którym stwierdza, że p. Moraczew 
ski objął tekę bez porozumienia się ze 
stronnictwem i że stronnictwo nie bierze 
odpowiedzialności za Rząd obecny. Usto 
sunkowanie się P. P. S. do Rządu uzale­
żnione je«t od jego taktylii i programu.

Dodać należy, że pogłoski o złożeniu 
teki przez n. Moraczewskiego nie potwier 
dzają się.

(Z wiadomości, dotyczących wejścia p. 
Moraczewskiego do Rządu, nie trudno jest 
wysnuć wniosek, iż jest to gra ze strony 
P. P. S., która, chcąc mieć swego przed­

Sprawa zamknięcia sesji sejmowej.
O godz. 2 i>opoł. członkowie nowego 

gabinetu złożyli przysięgę wobec pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. W dwie go 
dżiny później w prywatnych apartamen­
tach marsz. Piłsudskiego odbyły się r.ara 
dy na temat zamknięcia sesji sejmowej.

Po naradach tych przybył do Sejmu 
marszałek Rataj i oświadczył dziennika­
rzom, że w rozmowie z panem premjerein 
omówił sprawę zamknięcia sesji. Wobec 
tego, że w naszem życiu poiitycznem 
zamknięcie takie o d b ę d z i e się po 
raz pierwszy z udziałem Prezydenta Rze 
czypospolitej i ponieważ co do tego nie 
było jeszcze precedensu, przeto zgodzono 
się, że zamknięcie sesji może się odbyć 
albo w drodze ogłoszenia dekretu w Sej­

ita iutt o iDii Mn.
Berlin, Ł10. (PAT). Przyjęcie przez mar­

szałka Pił^tdskiego misji utworzenia gabi­
netu komentuje tutejsza prasa wieczorna w 
sposób następujący:

„Berliner Tageblatt" jest zdania, że w 
walce pomiędzy Sejmem a Rządem stanowi­
ła klęska dr. Bartla zaledwie jeden z epizo­
dów. Wałka roztrzygająca ro/.pocznie się do­
piero teraz.

„Yos-i-chc Zeitung11 uważa, iż marszałek 
1 ó.-uaski cofnął się.ptzed rozwiązaniem Sej­
mu. mając na względzie różne zewnętrzne i 
wewnętrzne trudności, w jakich znajduje sio 
obecnie Polska. Organ demokratyczny przy­
puszcza., że jeżeli marszałkowi uda sie utwo­
rzyć gabinet, wówczas skieruje go ou zapew­
ne na lewo, czyli dokończy tego, czego nie 
uczynił W maju. Opozycja stara się wpraw­
dzie, zdaniem dziennika, doprowadzić do 
rozstrzygnięcia walki, ale właściwie i ona 
nie/umie osiągnąć tego, co osią.gnąćby chcia- 
la. ’ Stąd też, wśdlug „Yossisehc Zeitung11 
możliwe jest ponowne załamanie się opozy­
cji w stosunku do gabinetu marszałka Pił­
sudskiego. 

stawiciela w Rządzie, kryje się z tem 
przed wyborcami i wypiera się fidpowie- 
dzialności. Przyp. Red.).

mie bezpośrednio przez p. Prezydenta, al­
bo w drodze przesłania dekretu na ręce 
marszałka Sejmu. Ostatecznie ustalono, 
że dekret o zamknięciu sesji będzie prze­
siany na ręce pana marszałka Sejmu.

Warszawa, 2.10 (PAT) — P. Prezydent 
Rzpiitej wydał w dniu dzisiejszym dekret 
w sprawie zamknięcia zwyczajnej sesji 
Sejmu 2 października rb.

Co do terminu zwołania następnej sesji 
sejmowej, to pan Prezydent Rzeczypospo 
litej skrępowany jest postanowieniami 
Konstytucji i następna sesja rozaocznie 
się w końcu października.

„TUgiiehe Rundschau11 cytuje ostre wywo­
dy prasy poznańskiej o przesileniu i na tej 
podstawie twierdzi, że pomiędzy Poznaniem 
a marszałkiem rozwaga się ponownie prze­
paść, którą udało sic marszałkowi chwilowo 
po wypadkach majowych zasypać.

„Germania1 uważa powołanie w obecnej 
chwili marszałka Piłsudskiego na stanowi­
sko szefa rządu za dowód rozsprzężenia we­
wnętrznego w łonie polskiego parlamenta­
ryzmu. Pismo to cytuje jako powód, dia któ­
rego marszałek Piłsudski dotychczas wzbra­
niał się przyjąć nazewnątrz odpowiedzial­
ność za kierunek polityki rządu polskiego— 
brak pewności siebie u marszałka wobec za­
dań natury gospodarczej. Marszałek Piłsud­
ski — zdaniem dziennika — nie jest posta­
cią typu Mussoliniego. Niemcy — kończy 
„Germania* 1 — nie mają powodu patrzeć ua 
rozwój wypadków w Polsce inacze;, niż z 
pewnością siebie i obojętnością. Żadną mia­
rą nie można . ' wypisywać Piłsudskiemu ja­
kiegoś specjalnie wrogiego usposobienia 
względem Niemiec. Wprost przeciwnie, uwa 
żać go należy z.« zwolennika porozumienia 
gospodarczego z Niemcami
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| przed Sejmem, choć mechanicznie będzie 
I odpowiedzialnością niejako pośrednią.
I U wstępu rządów obecnego gabinetu 
I pojawiły się pogioski, że pierwszym zada- 
! niern Rządu marsz. Piłsudskiego będzie 
j zrealizowanie nowej ordynacji wybor- 
' czej. Gdyby w myśl socjalistów i wszela­

kiej radykałji wybory do nowego Sejmu 
odbyły się w myśl starej ordynacji wy­
borczej, nie możnaby nawet myśleć o pra­
wdziwej sanacji Sejmu. Ugrupowania na­
rodowe w Sejmie spraw’ę tę już dawno 
postawiły na porządku dziennym, doma-

Fundamentem i filarem nowego gabine­
tu jest marsz.Piłsudski, który wraz z ttrzę 
dem premjera wziął na siebie pełną i zu­
pełnie wyraźną odpowiedzialność za kie­
runek polityki państwowej. Fakt ten jest 
dodatnim czynnikem w życiu publicznem. 
tenibardziej, że marsz. Piłsudski, który 
dotychczas z wielką ęonajmniej rezerwą 
odnosił się do Sejmu, ujmując w swe rę­
ce ster rządzenia, nie dopuścił do rozwią­
zania przedstawicielstwa parlamentarne­
go i zapewne z góry przesądził w znacze­
niu dodatniem swą odpowiedzialność przed 
reprezentacją narodu.

W gabinecie marsz. Piłsudskiego niema 
dwuch ministrów, pp. Sujkowskiego i Mto 
dziadowskiego, z poprzedniego gabinetu, 
..tórym Sejm uchwalił votum nieufności. 
Niedopuszczenie ich w skład obecnego ga- 
’ mętu jest może nie tyle triumfem Sejmu, 
lis chęcią lojalnego stosowania 58 arty­
kułu Konstytucji, o którego istnieniu nie­
dawno zapomniano, wyraża pozatem chęć 
ś‘crenia się z wolą Sejmu.

Wraz z objęciem prezesury gabinetu 
przez marsz. Piłsudskiego, jakoby na ko­
mendę, ustała niesłychana w państwie 
i onstytucyjnem naganka na Sejm. Jesz­
cze onegdaj przez całe szpalty rozdziawia­
no gębę, krzycząc przeraźliwie i domaga­
jąc się rozwiązania Sejmu, jeszcze onegda j ' 
iJugawiono nasze przedstawicielstwo par- ; 
lamentame. Kłam temu zoologicznemu 
krzykactwu zadał sam marsz. Piłsudski, 
który okazał się przeciwny rozwiązaniu 
Sejmu czyli uznał go za instytucję, w o- 
becnym jej składzie potrzebną. Jak gro­
madka czworonogów wobec spojrzenia 
swego pana przestaje hałasować i zwiną­
wszy ogon pod siebie chowa się cicho po 
kątach, tak pod wpływem ostatnich fak­
tów politycznych ustala demagogiczna 
walka z Sejmem, a gdy dalsza przyjdzie 
komenda, może jeszcze doczekamy się z 
tej samej strony peanów na cześć Sejmu.

Co do składu obecnego gabinetu ude- 
w nim dwuch zamożnych zie­

mian z Wileńnzczyzny pp. Meysztowicza i 
Niezabitowskiego. Na miejsce b. socjalisty 
prof. Makowskiego, dziś skrajnego lewi­
cowca. ałe w każdym razie znakomitego 
prawnika, objął tekę sprawiedliwości p. 
Meysztowicz, mający ukończoną zaledwie 
szkołę średnią, znany jako gorący monar­
chista i prezes wileńskiej grupy monar­
chistów. Drugim bogatym ziemianinem z 
kresów w obecnym gabinecie jest p. Nie- 
'dlłMoWrtii, który w swoim czasie wraz z 
p. Rodziewiczówną zgłosił swe przystą­
pienie do Chrześcijańskiej Demokracji i 
jest nieczynnym członkiem rady naczel­
nej tego stronnictwa.

Po p. Młodzianowskim tekę ministra 
spraw wewnętrznych obejmuje gen. Sła­
woj - Składkowski, dotychczasowy komi­
sarz m. Warszawy, oddany całą duszą 
marsz. Piłsudskiemu i zapisany w dzie­
jach prasy warszawskiej całą łitanją kon­
fiskat. Natomiast nieobsadzenie opuszczo 
nej przez p. Sujkowskiego teki oświaty 
przez Innego wiieńczyka, prof. Ehrenkreu 
łza, zapisać należałoby na rachunek u- 
iniarkowania nowego premjera. Prof. 
Ehrenkreutz jest bowiem podobno zię­
ciem głośnego wolnomyśliciela Baudoui- 
na de Courtenay, od którego niewiele od­
biega w swych poglądach.

Dzlwnem wydaje się tak bliskie w ga­
binecie sąsiedztwo z pp. Meysztowiczem i 
Niezabitowskim członka PPS., posła Mo­
raczewskiego, który przed pół rokiem nie 
mógł znieść widoku takich „reakcjoni­
stów11, jak b. min... Ździechowski i inni, a 
obecnie zgodził się na współpracę z mo­
narchistą i t. zw. żubrem litewskim. Są 
w idocznie głęboko zakonspirowane przed 
oczy ma ludzkiemi wspólnoty ideowe, boć 
przecież samą przyjaźnią wobec marsz. 
Piłsudskiego nie można mierzyć zgody po 
sła Moraczewskiego na objęcie teki w o- 
becnym gabinecie. Jeżeli PPS. pogodziła 
się z tym faktem, należy stąd wyprowa­
dzić wniosek, że istotnie do wyborów’, o 
których bliskim terminie pisał przed kil­
ku dniami „Robotnik11, jeszcze dość 
daleko.

Nowy urząd ministra bez teki (wzglę­
dnie wicepremiera) stworzono zapewne po 
to, by p. Bartel mógł reprezentow ać Rząd 
w Sejmie i w Senacie w zastępstwie pre- 
mjera,któremu po nie tak dawnych jeszcze 
a bardzo dosadnych zwrotach pod adre­
sem ciał parlamentarnych nie wypada sta­
wać przed niemi, gdyż -mogłoby to wpro­
wadzić nieprzyjemne dysonanse. W ten 
sposób jednak nie zmniejszy się faktyczna 
łd-noiwiedz>alność wtaściwewn "'emiwj

gając się zmniejszenia ilości poetów i se­
natorów nawet do połowy, oraz takiej 
geometrji wyborczej, by polskie niniejszo 
ści w województwach wschodnich otrzy­
mały w Sejmie swe przedstawicielstwo.

Jeśli-Rząd marsz. Piłsudskiego zmieni 
ordynację wyborczą w tym kierunku, do­
brze przysłuży się państwu. Chcemy wie­
rzyć, że pod kątem odpowiedzialności 
marsz. Piłsudskiego, Rząd działać będzie 
poważnie i bez dotychczasowych po prze­
wrocie majowym błędów.

M. P.

Już wczoraj podaliśmy przebieg napadu 
na posła Zdziechowskiego, dokonanego w 
nocy z dnia 30 września na 1 b. m. Poda­
ny przez pisma warszawskie dokładny opis 
tego bandyckiego napadu zawiera tyle dro­
bnych a charakterystycznych szczegółów 
że należy je przytoczyć, by społeczeństwo 
wiedziało, jakich to metod próbuje się u nas 
używać w walce z przeciwnikami politycz-

G 'liczy nr.paiiu szukać należy w tej „ideo­
wej • atmo-ierze, jaką starannie urabiała 
prasa „sanacyjna", w szczególności „Głos 
Prawdy, który cynicznie a systematycznie 
pouczał swych pupilków, w jaki sposób na­
leży prowadzić dy kn j polityczną. Tenże 
organ kilkakrotnie w < "i sobie właściwy 
atakował posła Żdzic.-.ii. Jego i groził mu 
„przetrzepaniem skóry11. A oto opis samego 
napadu, który został wszechstronnie przy­
gotowany.

Wchodzimy do małego mieszkania p. 
Zdziechowskiego. Od drzwi uderza bezład, 
panujący w obu pokojach. P. Ździechowski 
leży w łóżku, ma obandażowaną twarz i 
ręce..

Według zebranych na miejscu informacyj 
i opowiadania samego posła Żdziechowskie- 
go, przebieg wypadku był następujący:

Pos. Ździechowski wrócił do domu o go­
dzinie 12 i pół w nocy, służący zameldował 
mu, że
w czasie jego nieobecności były dwa telefo­

ny, zapytujące, czy już wrócił do domu.
0 godzinie 1 położył się do łóżka, za chwi­

lę jednak odezwał się dzwonek telefonu. 
Gdy p. Ździechowski podszedł do aparatu, 
oświadczył jakiś głos:

— Tu Związek ludowo-narodowy. Cay p. 
prezes Ździechowski jest w domu? Chodzi 
o bardzo ważną -prawę.

— Jestem przy telefonie — odpowiedział 
zapytany.

Na tyoh słowach przerwano komunikację, 
telefon się już nie powtórzył, wobec czego 
p. Ździechowski położył się spać. 0 godzi­
nie 2 min. 15 zbudził go nagle

• dzwon’’: u drzwi wejściowych.
Łącząc w pamięci z tym faktem póprzedni 

telefon, p. Ździechowski zerwał się z łóżka 
i zalecił służącemu, aby nie otwierał.

Dobijanie się do drzwi stało się coraz sil­
niejsze i odezwały się głosy:

— W imieniu prawa proszę otworzyć. 
Przyszliśmy z Komiearjatu Rządu i żandar­
merji.

Poseł Ździechowski odpowiedział na to:
— Do posła Rzeczypospolitej w nocy ani 

żandarmenja ani Komisarjat Rządu nie przy 
chodzi.

I zapówiedział, że będzie telefonował do 
Komisarjatu Rządu. Niestety, okazało się, 
że

komunikacja telefoniczna jest przecięta.
Tymczasem wywalono już pierwsze drzwi, 

wobec czego służący odkręcił drzwi. Do 
przedpokoju wpadła
banda osobników w mundurach z brownin­

gami i szablami w rękach.
Służącego steroryzowano, krzycząc: „Rę­

ce do góry11! i przykładając rewolwer do 
piersi, poczem cala banda z okrzykami: 
„Masz za wojsko, masz za budżet11, rzuciła 
się na posła Ździechowskiego.

W ciemnym, gdyż tylko przez szklane 
drzwi z przedpokoju oświetlonym pokoju

zaczęła się walka.
P. Ździechowski, będąc w bieliżnie noc­

nej, bronił się tak długo, dopóki otoczony 
i osaczony nie otrzymał z tyłu rany w gło­
wę i

padł nieprzytomny na posadzkę.

miał przy sob e żadnej broni, bo rewolwer 
zostawił w palcie, w-iszacem w przedipokoiiu-

Służący pokazuje pokrwawione strzępy 
koszuli nocnej, która świadczy o tem, że 
walka była zacięta.

Napastnicy widząc, że p. Ździechowski 
upadł nieprzytomny,
rzucili obok niego bombę gryzącą i uciekłi.

Wówczas służący zaczął cucić go. Walka 
trwała około 5 minut, stan nieprzytomności 
posła Ździechowskiego około 10 minut.

Po ocknięciu się, poseł Ździechowski z 
pomocą służącego dowlókł się do łazienki, by 
umyć rany. Następnie służący wyrzucił 
bombę gryzącą za okno.
Gaz bomby był tak silny, że szoferzy i do­
rożkarze stojący na ulicy, musieli uciekać.

Następnie p. Ździechowski porozumiał się 
z posłem Strońskim, który zawiadomił ku­
zyna p. Ździechowskiego, policję i lekarza. 
0 godzinie 4 i pól zjawił się prof. dr, Kryń­
ski. który opatrzył rannego. ,

Równocześnie przybyła policja. Jeszcze 
wówczas gaz bomby działał tak silnie, że 
policjanci przez cały czas trzymali chustki 
przy oczach. Bezpośrednio po policji nadje­
chał do mieszkania p. Ździechowskiego p. 
Komisarz Rządu gen. Składkowski, który 
wyraził posłowi ubolewanie i przeprowadził 
badanie.

Z zeznań p. Ździechowskiego okazuje się, 

wszyscy napastnicy byli w mundurach ofi­
cerskich, a prowadzący bandę w mundurze 

oficera żandarmerji.
Na zapytanie gen. Składkowt-kiegb, czy 

p. Ździechowski przypomina ąobie numery 
mundurów napastników, odpowiedział po-' 
seł Ździechowski:

J — Numerów nie zauważyłem, wiem, że 
I kiliku pierwszych było oficerów żandarmenji, 

natomiast nie jest żadną tajemnicą, kto u- 
rządził pierwszy napad, gdy byłem mini­
strem skarbu.

Minister Ździechowwki ma
ranę ciętą na głowie od uderzenia kośby. 
Wybity jest ząb, następnie zmasakrowana 
szyja, na której od uderzenia kastetu i kol­
by zrobił się wylew krwi wielkości kurzego 

jaja.
W czasie, gdy p. Ździechowski leżał nie­

przytomny, napastnicy skopali go całego, 
tak, że na piersiach, nogach, brzuchu i ple­
cach jest szereg krwawych śladów od bu­
tów.

Bardzo tajemniczo przedstawia się sprawa 
telefonów.

Okazuje się, żc w ciągu półtory godziny 
po napadzie mógł p. Ździechowski porozu­
mieć się tylko z p. Strońekńm, tak, że p. 
Strońslki nie mógł telefonicznie zawiadomić 
Konńearjatu Rządu.
Rzucenie bomby gryzącej było obliczone za­
pewne na uniemożliwienie pościgu, tembar­
dziej, że wobec małych rozmiarów mieszka­
nia bomba była niebezpieczna.

Napad bandycki na posła Ździechowskie- 
go wywołał głębokie oburzenie wśród całego 
społeczeństwa, a wielkie zakłopotanie wśród 
tych sfer, które dotychczas tolerowały dzi­
kie rozwydrzenie partyjne w niektórych 
kokach wojskowych.
Władze wojskowe — jak informują przy­

stąpiły b. energicznie do śledztwa.
Na fozkaz Komendy m. Warszawy śledztwo 
prowadzi dowództwo I-go dponu żandarmerji. 
Gabinet p. ministra wojny oświadczył w tej 
sprawie:

— Komenda miasta otrzymała polecenie 
przeprowadzenia dochodzenia. Po otrzyma­
niu maiterjału wydamy w tej sprawie komu­
nikat.

Przy dobrej woli łatwo będzie rozpoznać 
i zatrzymać złoczyńców, zwłaszcza, że są 
to prawdopodobnie te same osoby, które już 
poprzednio próbowały napadu na posła 
Ździechowsk  iego.

Dr. Stresemann.
JKorcsp. własna „Kurjera Zachodniego11).

Berlin, we wrześniu 1926 r.
Minister spraw’ zagr. Rzeszy niemieckiej, 

dr. Gustaw Stresemann, jest jeśli nie auto­
rem, to realizatorem polityki, która zwycięż- 
ne państwa z terenu wersalskiego dyktatu 
doprowadziła do traktatu w Locanio i do 
stołu Rady Ligi w Genewie.

Mówiąc o Stresemannie, niektórzy obser­
watorzy porównywali go z Bismarckiem. 
Ale anaiogji między żelaznym kanclerzem a 
obecnym od trzech lat kierownikiem poliiy- 
ki zagraniczne; Rzeszy niema. Bismarck ’.-yi 
naprawdę żelazny, nietigięcie dążył do cc.u, 
który sobie wyznaczył, a po drodze lama! 
nasuwające mu śię przeszkody. Ociężały ? 
fizycznego wyglądu Stresemann ma zgoła 
innie usposobienie. W nakreślaniu sobie ce 
lów jest raczej eklektykiem, przyjmuje cu­
dze idee, którym się przeciwstawia! wtedy, 
gdy były jeszcze niepopularne, a mi>trzen. 
jest przedewszystkiem na polu taktyki poli­
tycznej i parlamentarnej, ma niezrównany 
węch, dyktujący mu. w którą w danym -mo­
mencie ma się zwrócić stronę, nie zamyka 
kajać sobić przytem drogi do wycofania 
się i do nowego zwrotu na przyszłość.

Dostęp do drogi, na której ku wielkiemr 
pożytkowi Niemiec dr. Gustaw Stresemani. 
lak wi-lkić dziś odnosi sukcesy, wyrąbali 
Maciej. Erzbereger i Walter Ratheau, któ­
rzy śmiercią z rąk skrytobójcy przypłacili 
-woje daiekowid-ztwo i odwagę polityczną. 
Strc-eniann objął spadek osierocony po nich 
gdy .sytuacja wewnętrzna nie jeżyła się już 
tak wieilkiemi trudnościami i gdy możliwość 
powodzenia pocwęła się zarysowywać coraz 
wyrażnietj.

Wewnętrzne trudności w polityce t. zw. 
międzynarodowego pororomienńa i powol­
nego odbudowywania politycznego Niemiec 
drogą układów stawiała przedewszystkiem 
prawica niemiecka, a więc skrajne jej skrzy­
dło z Hitlerem i Ludendorffem. rózsypujące. 
się obecnie i niemsfl że zupełnie pozbawione 
znaczenia i jej ośrodek, wielkie, stronnictwo 
n:e:i.’ecko-n*rodowe,  które objęło sukcesję 
po konserwa*y-  '..li cesarskich Niemiec. 
|x>zwalające sobie na demagogję w polityoe 
zagra tri czueij tak dła pozyskania wyborców, 
jąk dla fcytfierania nacisfcu na opinję za­
graniczną, co niejednokrotnie bardzo jest 

.dogodne ,dj» ąięwepkięfo rządu. Partja ta 
jednak, pretendując do władzy i usilnie dr. 
niej dążąc, nie odżegnywa się od realizmu 
politycznego i protestując to energiczniej 
to bardziej miękko przeciw faktom dokony 
wtąjącym się na arenie zagranicznej, po ich 
dojściu do skutku zazwyczaj jest gotowi 
uznać fakt dokonany i skorzystać z wytwo­
rzonej bez jej współudziału sytuacji.

Locarneńekie laury swoje zawdzięcza 
‘ Stresemann w niemałej mierze Erzbergcrowi 

i Rathenauow-i. Genewskie piwo, którego 
nawarzył na wieczorze piwnym w kołonji 
niemieckiej wysuwając nieoględnie sprawę 
skreśteińa odpowiedzialności wojennej Nie­
miec. i akceptując daleko idące pretensji 
niemieckie, jest produktem nacjonalistów 
niemieckich i z myślą o nich zostało sfabry 
kowane. *

Stresemann, minister spraw zagranicznych 
a równocześnie niezwykle czynny szef stroi 
ntotwa ludowego, nie zamyka sobie żadne? 
drogi na partyjnej szachownicy. Nacjonałis 
tów, którzy go w ostatnich czasach atako­
wali, pragnąc go w ten sposób zmusić do 
•wciągnięcia ich do większości rządowej i do 
wykluczenia z miej raz na zawsze socjalis­
tów, pragnie ugłaskać piwem genewskiem. 
Stronnictwom koaTcji wejmarskiej, socjali­
stom, demokratom, centrowcom, zawdzięcza 
realizację obecnej swojej polityki zagranicz­
nej. Sukces ten jest ich sukcesem, l-miijo- 
nowy Reichebanner jest wielką silą. l’t -l egi­
dą.d-ra Wirtha doohodsi do skutku p-olhy.r 
na koncentracja republikańska.

Czuły na wiatr, który wieje, i pragnąc za 
wsze pozostawać w kontakcie z głównym 
ośrodkiem siły i władzy, Stresemann każę 
swemu stronnictwu nanowo na terenie Prus 
zbłiżyć się do trzech stronnictw rcpul.iikań 
słuch dla utworzenia z powrotem zrealizewa 
nej ongiś przez siebie, a później przekreślo­
nej wielkiej koalicji od socjalistów do ludów 
ców.

W tej pozomeę niekonsekwencji polltyo*.  
nej, w tem taktycznem wirtuozo«tw:e. którt 
go wyniosło ta-k wysoko, pozostajc Stre­
semann wierne sobie i swemu charakterowi 

K-skŁ
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■KURJER ZACHODNI” — niedziela 3 nayrzTernHra 1920 r.

Camera obscura.
NIEWRUSZONE ZASADY.

Warszawska prasa czerwona, oddana 
zawsze każdemu rządowi, ostatnio bardzo 
silnie zaangażowała się za Rządem p. Bartla, 
a w. szczególności za min. Sujkowskim. Gdy 
jednak nie stało p. Sujkowskiego, caerwona 
chorągiewka na dachu redakcji „Kurjera 
Czerwonego" zwinęła się odrazu w drugą 
stronę. I oto w artykule pod tyt. „Oświatą 
polską musi pokierować dzielny i konse­
kwentny organizator fachowiec. — Powrót 
prof. Sujkowskiego do Ministerjum. oświaty 
jest nie do pomyślenia" — czytamy coś 4 ii- 

'kiogo, co jest wręcz przeciwne opinji do­
tychczas przez to samo pismo jeszcze przed' 
trzema dniami głoszonej.

Przypomina się kawał z czasu wojny. Pod 
pewnem miastem toczyła się bitwa. W mie­
ście ludność oczekiwała jej końca. Nie 
wiedziano, kto jako zwycięzca wkroczy do 
miasta. Żydzi z rabinem oczekiwali w od­
świętnych strojach. Ktoś zapytał:

— Na kogo czekacie?
— Na naszych dzielnych żołnierzy.
— A którzy są ci wasi: Niemej’ czy Ro­

sjanie.
— Trudno nazwać po.imienia.
— Więc kogo chcecie witać?
— Nu, co jest, naszych...
— Jakich naszych?
— Tych, co zwyciężą...
■Podobnie piękną zasadą kieruje sio pe­

wien odłam prasy.
UDAJE, ŻE Tó ZAGADKA.

Ohydny jest cynizm „Przeglądu Wieczór-, 
nego", który w ub. piątek popołudniu mógł 
już całkiem dokładnie dowiedzieć się o prze 
biegu napadu na posła Ździechowskiego, a 
jednak napisał o całej tej sprawie w ten 
sposób, jakby napad był wymysłem posłów 
ŻdriechowBkiego i Strońskćego. Stąd tytuł 
artykułu: „Zagadkowe najście na b. min. 
Jerzego Żdziechowskiego". Dobrze, że jesz­
cze me napisano: „Prowokacyjne rozpuszcza 
nie wiadomości o napadzie, celem spluga- 
wiemia naszey armji".

Tak byłoby jeszcze bardziej dyplomatycz­
nie i sanacyjnie!

O sik^iEtwa lla Polaki'
POZA GRANICAMI POLSKI.

W dniu 25 września odbyła się w ga­
binecie podsekretarza stanu Ministerjum 
W. R. i O. P. konferencja w sprawnie szikol 
nictwa polskiego poza granicami państwa 
polskiego. W konferencji, prócz urzędni­
ków Min. W. R. i O. P., wzięli udział re­
prezentanci Min. skarbu i spraw zagramez 
nych. Chodziło o zapewnienie niezbędnej 
ilości sił nauczycielskich szkołom polskim, 
jakie zostały, względnie jakie mają być i 
zorganizowane w czasie najbliższym poza i 
granicami państwa, ponad skromną licz­
bę etatów obecnae na en cel przeznaczo­
nych.

Ministerjum W. R. i O. P., przeprowa­
dziwszy konieczne oszczędności w wy­
datkach osobowych, nie rozporządza do­
stateczną ilością etatów dla zaspokojenia 
potrzeb i żądań emigracji, przedewszyst- 
kiem we Francji, gdzie skupienie polskich 
emigrantów jest najwyższe w Europie; 
dochodzi bowiem do pól miljona osób.

Wobec postulatów Ministerjum W. R. 
i O. P., popartych bardzo gorąco przez 
delegata Ministerjum spraw zagranicz­
nych, reprezentant Ministerjum skaibu za­
jął zasadniczo życzliwe stanowisko, uzna­
jąc ważność akcji oświatowej wśród emi­
gracji, której celem jest uchronienie dzie­
ci polskich od wynarodowienia, zgodził 
się jednak na powiększenie ilości sił nau- 
czyciefekich dla zagranicy tylko w ra­
mach wydatków osobowych, przewidzia­
nych w budżecie Ministerjuim W. R. i O. 
P.

Nielojalność wobec Polski.
Kilku mieszkańców Wilna Litwinów 

zwróciło się listownie bezpośrednio do 
ludowego komisarjatu skarbu w Moskwie 
z żądaniem uiszczenia należności, wyni­
kających z tytułu ich dawnej służby so­
wieckiej jako też rewindykacji mienia.

Urząd sowiecki w piśmie bezpośrednim 
do petentów wyjaśnia im, że winni skie­
rować swe podania drogą urzędową za 
pośrednictwem władz litewskich, przy- 
czem powołano się na traktat litewsko- 
sowiccłti z r. 1920.

Petenci zwrócili się wówczas z odpo- 
wiedniem podaniem do tymczasowego ko 

mitetiu litewskiego w Wilnie z prośbą o 
pośrednictwo. Komitet wydał im odnoś­
ne. zaświadczenia i skierował sprawę dó 
Kowna.

Pogłoski na ten temat nie zostały jesz­

Rocznica wipisia Rzymu a wym.
(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego11)

pzień’ 20 września uroczyściej jeszcze, 
niż zazwyczaj, święcony był w tym roku 
w Rzymie, jako tryumfalna rocznica przy 
łączenia Rzymu do Włoch przez wojska 
Garibaldiego, występujące w imieniu Wi­
ktora Emanuela, Ii-go przeciwko bronią­
cym państwa papieskiego wojskom Napo­
leona IH-go (r. 1870-ty).

Już z samego rana gubernator Rzymu, 
senator Grcmonese, w otoczeniu licznych 
dostojników municypalnych udał się na 
Breccią di Porta Pin, aby złożyć olbrzy­
mi wieniec ha pomniku poległych w pa­
miętnym dniu. Nadto, z okazji patrjotycz- 
nej rocznicy^ ogłosił gubernator odezwę 
do ludności, w-której podkreślił, że nigdy 
tak ^iębokó, jak obeciue, nie oceniali 

Rzymianie doniosłości historycznej ■ daty 
„Venti Settembre". Wymiana telegramów 
gratulacyjnych pomiędzy municypalnośaią 
Rzymu a królem, jako przedstawicielem, 
zwycięskiego domu Sabaudzkiego, zakoń­
czyła tę uroczystość, której nie święciła 
jednak cała italska stolica.

W ogólnym nastroju radosnym nie brał 
oczywiście udziału Watykan. Obyczajom, 

. wiernie przechowywanym w ciągu lat 55, 
w dniu, w którym przypada rocznica zam-

Dacznosć cykliści!
MOŻNA I TRZEBA W POLSCE JEŹDZIĆ NA POLSKIM ROWERZE.

Rowery zdo-byly sobie jako środek loko­
mocji prawo obywatelstwa mniojwięcej 
prżed 50 laty i małe warsztaty w których 
je wówczas wytwarzano,, przeistoczyły się 
etopniwo w wielkie fabryki.

Współczesna produkcja niektórych fabryk 
zagranicznych dosięga 1.500 rowerów dzien­
nie, nie licząc olbrzymich ilości części zapa- 1 
sowych i oczywiście, w tych warunkach ■ 
koszta wytwórczości spadły do minimum. I

Przemysł rowerowy w Polsce, obejmują­
cy kilka wytwórni, datuje się od dwudzie­
stu kilku lat, a rozwijał się jedynie w b. ; 
Królestwie kongresowem, dzięki ochronie ceł i 
(35 rubli od roweru, czyli przeszło 30 proc. ! 
ówczesnej ceny sprzedażnej). W b. zaborach: ' 
pruskim i austrjackim warunki gospodarcze 
dła rozwoju odnośnego przemysłu były nie­
sprzyjające.

W okresie powojennym, t. j. w wełnom 
państwie polskiem polityka gospodarcza Rżą 
du, ochraniająca jednostronnie interesy kon­
sumenta, była w swych skutkach bardzo u- 
jemna dla rozwoju przemysłu rowerowego w 
Polsce, który rozbudował się w nadziei na 
lepsze konjunktury i obecnie chyli się do 
upadku. Zwłaszcza z wielkiemi trudnościa­
mi walczą nowopowstałe fabryki.

Przeżywamy obecnie kryzys gospodarczy 
w połączeniu z podatkiem obrotowym, nie­
opłaconym przez importerów, którzy na pod­
stawie faktur zagranicznych skierowywują 
towar wprost do detalistów, pogarszają ogól­
ne położenie polskiego przemysłu rowerowe­
go.

Nieproporcjonalnie niska ochrona celna 
cyfrowo przedstawia się jak następuje: cło 
autonomiczne od roweru wynosi 33 zł., kon­
wencyjne 21 zł., czyli jest prawie 6 razy niż­
sze od dawnego rosyjskiego.

Stosunek procentowy cła do wartości to­
waru wynosi 8 proc,, przy wyścigowych zaś, 
lekkich rowerach poniżej 6 proc. Nawia­
sem możemy nadmienić, że z tej „ulgowej" 
taryfy korzystają przeważnie rowery nie­
mieckie, rzekomo zakazane do dowozu.'

Zdolność wytwórcza polsk. przemysłu ro­
werowego jest znaczna. Fabryki rowerów: 
.,Inventki" T. A. w Poznaniu, Lipiński w 
Warszawie, Wahren w Warszawie, Zawadzki 
w Warszawie, oraz kilka mniejszych wytwór 
ni w różnych miastach prowincjonalnych 
miałyby możność wytwarzać przy obecnym 
stanie ich urżądzeń łącznie 60 — 70.000 ro­
werów rocznie i około 600 ton części ko- 
łowców, lecz z powodu zalewu Polski przez 
uprzywilejowany dzięki warunkom gospo­
darczym i stawkom celnym ©rzemv«ł zaer°- 

cze zdementowane. Prasa oczekuje wy­
jaśnień ze strony sfer miarodajnych w 
sprawie tej nielojalności czynników urzę­
dowych sowieckich oraz Litwinów wo­
leć. państwa polskiego.

Rzym, we wrześniu 1926 r. 
knięcia się Piusa XI-go w Watykanie, ja­
ko dobrowolnego jego więźnia, nie udzie­
la Ojciec Święty żadnych audjencyj.

Niegdyś by ta gwardja papieska dnia te­
go pod bronią, a wojska papieskie trzy­
mane w pogotowiu w koszarach. Obecnie 
zaniechano tej ostentacji, zachowując je- 
tiynie zwyczaj zawieszania audjencyj.

Przez zapomnienie czy niedopatrzenie 
wj znaczona już była na dzień 20 wrzee- 
:..a audjencja u Ojca Świętego dla pre- 
mjera rumuńskiego, Avarescu. W przed- 
uz.eń jednak ogłoszono oficjalnie przeło­
żenie audjencji na dzień następny.

W dniu rocznicy powrócił do Rzymu 
kardynał Gasparri, który po dłuższej nie­
obecności dła dalszego kierowania spra­
wami Stolicy Apostolskiej w charaktery­
zacji sekretarza stanu. Powrót ka-rdynaia 
Gasiparri i długie posłuchanie u Ojca świę­
tego, który wezwał go do siebie niezwłoez 
nie po jego przyjeździe w celu konfero­
wania z nim o stanie obecnych najważ­
niejszych spraw polityki Watykanu, wy­
wiały w Rzymie wielkie wrażenie, kła­
dąc kres uporczywie szerzonym pogło­
skom o zaniierzonem jakoby wycofaniu 
się kardynała z roli czynej W-icz.

fiicziiy, produkcja zaledwie dosięga 15 proc, 
zdolności wytwórczej. Sprowadza to następu 
jąoe wyniki: a) niepotrzebny import zagra­
nicznego towaru, sięgający wicie miljonów 
złotych .rocznie, b) brak pracy dla kilku ty­
sięcy robotników, c) niewyzyskanie kosztow 
nyCh urządzeń, d) w perspektywie dalsza re­
dukcja robotników, a nawet całkowite zam­
knięcie warsztatów pracy.

Tymczasem przywóz rowerów zagr. do 
Polski wzrósł w ciągu czterech lat dziesię­
ciokrotnie, co jest zjawiskiem anormalnem, 
a zarazem oczywistym dowodom błędnej po­
lityki gospodarczej. Niestety brak danych, 
różniczkujących przywóz kompletnych ro­
werów i części w r. 1925 nie pozwala nam 
na wyciągnięcie pożądanych wniosków, lecz 
wszystko zdaje się wskazywać na to, że im­
port idzie przeważnie w kierunku sprowadza 

; ula rowerów w stanie rozebranym i monto­
wania ich w Polsce. Ten system pozwała 
Niemcom obejść zakaz dowozu, a jednocze­
śnie daje im premję celną w wyskości 15 do 
18 zł. na rowerze zarówno ze szkodą skarbu 
państwa, jak i wytwórni krajowej. Jejli do­
liczymy obecną produkcję fabryk krajo­
wych do wysokości przywozu, możemy o- 
kreślić prawdopodobną pojemność polskiego 
rynku w r. 1925 na około 80.000 sztuk

Mimo tych trudności i polski przemysł ro­
werowy zdołał ulepszyć i uprzystępni swoje 
wyroby. Jeszcze w r. 1925 rower niemiecki 
u nas kosztował 150 zł. kiedy nasz 275 zł. 
Obecnie nasze rowery podniosły się w cenie, 
jedynie do 300 zł. za sztukę, podczas gdy 
zagraniczne kosztują obecnie około 32 dola­
rów, z wyjątkiem angielskich, które na ryn­
kach światowych uchodzą za najlepsze. Obec 
nie rower angielski kosztuje w Polsce aż 
50 doi. (typ B. S. A.) Polskie rowery są spe­
cjalnie przystosowane do naszych dróg i — 
zdaniem krajowych producentów — jakością 
całkiem dorównują angielskim.

Postulatem naszej fabrykacji rowerów 
jest przeto konieczność zasadnezej podwyż­
ki cła od wyrobów zagranicznych, co jest 
nieodzowne zwłaszcza wobec przewidywane­
go zawarcia traktatu handlowego z Niem­
cami, które będą mogły swobodnie współza­
wodniczyć przy pomocy dumpingu z krajo- 
wemi wytwórniami. Ponadto koniecznem 
jest, aby: 1) ramy rowerowe, przywożone od 
dzielnie, bez względu na to, czy są zaopatrzo 
ne w przekładnie i widełki oraz bez względu 
na ich wykończenie, podlegały opłacie cła 
jako kompletne rowery, 2) gumy na rowe­
rach, względnie na oddzielnych kołach na­
leży cHć niezależnie od rowerów Iwb kół

I a-Tł
PotlzięicowatUs.

Wszystkim, którzy oddali ostatnia 
posługę drogim nam zwłokom uko­
chanego naszego syna i o rata

ś. t P.

Andrzeja de Lormć 
a w szczególności kolegom, kołu o- 
światowemu. orkiestrze kop. .Wiktor' 
znajomym i przjaciołom składają tą 
drogą serdeczne bóg zapłać 
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według stawek obowiązujących dla gum.
Wreszcie i społeczeństwo winno zwrócić 

swą uwagę na potrzebę popierania swojego 
przemysłu, przez co uniknie się wywożeniu 
w Polsce zapracowanych pieniędzy zagrani­
cą 1 da się możność zarobkowania polskim 
robotnikom.

Echa pogromu polaków 
w Kownie.

Według ’ dotychczasowych obliczeń po . 
czas napadu- ua procesję polską w katedrze 
św. Trójcy było 500 osób poranionych i po­
kaleczonych przez Litwinów.

Bojówki litewskie przybyły w niedzieli; 
do Kowna, przeważnie z prowincji.

Kościół św. Trójcy przedstawia strasznij- 
widok. Szyby są porozbijane, ławki poprze­
wracane, ołtarze -szkodzone, a na ścianach 
i na posadzce widnieją ślady krwi. Kościół 
został zamknięty. \

Frakcja polska otrzymała wiadomość, te 
w podziemiach katedry znajdują się trupy 
dwuok, kobiet i jednego dziecka, zabitych 
podczas pogromu i ukrytych przez Litwinów. 
Policja podczas rewizji dokonanej w podzie­
miach trupów nigdzie nie znalazła.

Wszyscy aresztowani po przesłuchaniu zo­
stali wypuszczeni na wolność. Policja nie 
interesowała się wcale członkami bojówek 
litewskich. Sprawa ma być podobno oddana 
do sądu.

Kalhiatia tonliiw wlasnw
Dla każdeg-o przemysłowca posiada pierw 

szorzędną wartość poznanie kosztów wła­
snych wyrobu każdego wytwarzanego przed 
miotu, ale zestawionych w ten sposób, by 
równocześnie ze szczegółów tego zestawie­
nia można było osądzić gdzie i które koszty 
wpłynęły na dany wynik.

Naulka organizacyjna zrobiła w ostatnich 
czasach znaczne postępy, umożliwiając bar­
dzo ścisłe i szczegółowe wyliczenie kosztów 
własnych z uwzględnieniem właśnie wskaza­
nych celów.

Niestety odnośni pracownicy t zw. „kal­
kulatorzy" nie mieli przeważnie możności 
zapoznać się z tym postępem, gdyż nie po­
siadamy odnośnej własnej literatury facho­
wej ami nawet wzorów, a literatura obca 
nie dla każdego jest dostępna., pozatem jest 
bardzo obszerna i kosztowna.

W obecnych ciężkich konjunkturach ryn­
ku nabiera sprawa racjonalnej „kalkulacji 
kosztów własnych" — szczególniejszego 
znaczenia.

Towarzystwo Organizacji Naukowej w 
Warszawie (ulica Wiejska 15 m. 19) — po­
stanowiło przyjść przemysłowi j pracowni­
kom z pomocą. W tym celu organizuje 3—4 
dniowe .JCursy kalkulacji kosztów wła­
snych" w grupach po 40 osób.

Krótki czas i niewielki koszt 100 zł. od 
osoby, nie obciąży zbytnio nikogo, a suma 
ta w krótkim czasie zamortyzuje się ko­
rzyściami oeiągnię.mi chociażby przez uni­
kanie szeregu pomyłek, które kalkulacja 
racjonalna uwidoczni.

PROŚBA O ZWROT KLUCZY.
W sobotę 2 października skradziono z 

mojego sklepu jasny płaszcz, w którym 
znajdowały się klucze.

Łaskawy znalazca zechce zwrócić nu 
klucze, a płaszcz zostawić dc swojej dy­
spozycji.

Oddawcy kluczy gwarantuję wdzię­
czność o- '' i butelkę wódki w na- 
gr?

JOZEF KOSS
SKŁAD WĘDLIN 

-uowiec. ul. Warszawska 14.
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Nad Wilią i Niemnem.
O rozbrojeniu serc mówią. w Genem,
I ślub miłości zakrapiają winem, 
Tymczasem oto znów wojen za rac wie, 
Kiedy się Lrt-wm zwa.ohał z Cziczerincm.

Teraz zaś uszu nadstawiają pilnie, 
Na zachód patrząc źrenicami ziemi, 
Jak też tam biją serca w polskiem, Wilnie 
I o czem myślą w nowogrodzkiej ziemi.

Ś. t P
Z Kesnerów Julja Zofja Michałowska

opatrzona św. Sakramentami po krótkich, lecz ciężkich c erpieniach zmarła dnia 30 września 192o r„ przeżywszy lat 84. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby, Eitsulskiego 69, nastąpi w niedzielę dnia 3 października o godz. 3,30 

popołudniu na cmentarz miejscowy.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedz:alek dnia 4 października o godz. S i pół rano w kościele Para­

fialnym w Sosnowcu
Na smutne te obrzędy, zapraszaja krewnych, znajomych i życzliwych
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Syn, synowa i wnuki.
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Gdzie ongi Zamku wznosiła się wieża, 
Spoczywa wielkich bohaterów ciało.
Z pod płyty grobu płynie szept żohiieiza: 
— Jeszcze nas wielu'iywyeli pozostało.

A Wilja, płynąc do Niemna jasnego 
Szmerem wód swoich zaklina wymownie. 
Niech się Litwini fałszu Moskwy strzegą, 
Niechaj złe duchy nic panują w Kownie.

Niech nawy spłyną ze zdradzieckie; fali, 
Bo ślubów pamięć wieczna, nieskończona. 
Niech płomień zgody piersi nam rozpali, 
Jak ostatniego serce Jagiellona.

Ćw.

UWAGI.

Grecka recepta.
Gdybym był nieprzyjażnie usposobiony do 

teatru, to skarżyłbym się codziennie na brak 
frekwencji w tej instytucji, czyniłbym wy­
rzuty pubióczności. że „nie popiera jedyne; 
placówki artystycznej" w Sosnowcu i roz­
dzierałbym szaty, że w namiocie przy ulicy 
Nowokościeineij zbierają się tłumy, aby wy- 
bałuszać oczy na „artystę z wiełkiem zaso­
bem tajemnic egipskich i tybetańskich", na­
tomiast fredrowska „Zemsta za mur gra­
niczny" powodzeniem się takiem bynajmniej 
nie róetszy. Ałe kto dobrze życzy teatrowi, 
ten takich wyrzutów nie będzie robił publicz 
ności, bo z punktu widzenia taktycznego 
jewt to błąd nie d > darowania. Publiczność 
bowiem po przeczytaniu reprymendy w głę­
bi d««y mówi do siebie mniej więcej tętni 
słowy: — Jeżeli do teatru nikt nie przycho­
dzi, to pocóż ja tam pójdę? — Racji w tem 
jest dużo, bo to i raźniej człowiekowi, gdy 
słyszy dokoła gwar ludzki i ma się przed 
kim pochwalić, że i on popiera sztuki pięknę 
Puste kąty na widowni działają zabójczo na 
humor.

Oto są poważne względy, dla których 
nie wypada robić gwałtu, iż teatrowi grozi 
katastrofa i że publiczność zarówno sosno­
wiecka, jak i dąbrowska i będzińska nie 
mają tyle potrzeb kulturalnych, aby utrzy­
mać teatr przynajmniej w tak skromnych, 
choć gustownych ramach, jak teatr w So­
snowcu.

Nie można tego pisać, bo skutek, powta­
rzam, będae całkiem odwrotny i gotowa :e®t 
areestać chodzić do teatru nawet ta publicz­
ność. która dotąd przynajmniej w soboty i 
niedziele dość jest gęsto rozsiana na wido-

A jeżeli nawet powodzenie w teatrze nie 
dopisuje, to też nie jest to wina publiczności, 
a szczególnie inteligencji, która nie ma dość 
słów na wyrażenie swej tęsknoty za potrze­
bami kultura i nemi. Publiczność temu niewin 
ta, że do teatru rzadko zagląda, winien jest 
temu sam teatr i jego słudzy.

Pan Knake-Zawadzki. jeżeli ma wogóle 
choć cień żalu, to powinien mieć pretensje 
przedewszystkiem do siebie. Że jest artystą 
i krwi i kości, że jest jedynym 1 może ostat­
nim, wspaniałym Wojewodą. ,;w ..Mazepie" 
Słowackiego, to jeszcze nie raqja, aby mógł 
wytrzymać konkurencję z tajemnicami e- 
gipddemi i tybetańskimi. Artyści, mający 
iskrę bożą, zapał i cześć dla sztuki nie po­
winni ani przez chwilę przypuścić, że jest to 
coś bardzie; wartościowego od znajomości 
hypnotyzmu i spirytyzmu, a panu Kobry- 
niowi, który tyle staranności, pomysłowości 
i pracy włożył w urządzenie apteki w „Da­
rze poranka niech się nic wydaje, że jest 
to coś godniejszego podziwu, niż „namiot 
przy uiicy Nowokośeielne;".

Publiczność nasza zna się na prawdziwej 
rztuce i dlatego pełno jej w namiocie, gdzie 
•-ahypnotyzowana osoba- unosi się w po­
wietrze i gdzie jest „światło elektryczne 
Maane".

Panowie zaś z teatru winni pochylić gło- 
*’y w pokorze i przyznać się, że na polu sztu 
ti zostali sromotnie pokonani.

Gdyby jednak chodziło o lekarstwo na 
;horobe braku frekwencji, to można je zna- 
"żć w hisforji. W starożytnej Grecji, gdy 
'ktorowie masek używali i na koturnach

stawali, był zwyczaj, gwarantujący powodze 
nie na teatrum. Mianowicie rezultaty nat­
chnień Sofoklesa, czy Arystofanesa każdy 
wolny obywatel ateński mógł oglądać zu­
pełnie za darmo, a nawet dopłacano mu go­
tówką do tej przyjemności.

Pan Knake-Zawadzki niepotrzebnie się 
martwi, bo wyjście z sytuacji jest niezwykle

IiciKiia dricBiiIkarzji ratataffl
na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem.

I
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Od kilku dni bawi w Polsce pierwsza o- 
fie.ia-l-na wycieczka czec.bo-low3ekie.il dzien­
nikarzy. która narazie zwiedziła Kraków i 

ba wiele pisać. W okresie coraz serdeczniej­
szego zbliżenia miedzy l’(ć~ką a Ozecłio-ło- 
waeją i coraz bliższych stosunków bratnia 
republika obce się dokładnie zapoznać z 
Polską, o której tyle pi-ze sio obecnie w 
prasie czechosłowackiej: W skład obecnej 
wycieczki wchodzą:

Senator Jiri Pilch. ..O. Słowo", prezes 
Syndykatu dziennikarzy czechosłowackich.

Vnclav Svihovvky. re faktor „Central 
European Presse".

Dr. Frantieek Hofman, sekretarz czecho- 
s.łow. Syndykatu dziennikarzy.

Dr. Jaromir Kopeckyf redaktor „Ces«ke 
•Słowo".

Viincenc Cervinka, redaktor ..Narodni 
Listy".
. Emil Cermak. dyrektor Aj jncji CTK.

AdoT Centy. redaktor ,.Ś'cvan-ky Pre- 
Med" i delegat Min. rpraw zagr.

Dr. Yiiiceus Chareat, redaktor „Pravo 
Lidu".

Olga - Faetrorą, redaktorka „Narodni I’o- 
aiitdu". •

Dr. Vaclav Fiiaia, redaktor ajencji Cen­
tral European Radio.

Antoś Finger. redakto- ..Duch Ca-u".
Dr. Jiri Hcjd-a, redaktor „Uslredni tisko- 

va kancełar".
Senator Vacl«v Ziinak
Ing. J. A. Hofman, redaktor- „Tribuna".
Milan Janata, redaktor ,.Lidove-Noviny" 

Brno.
Inż. Ylastmil Gouda. redaktor „Morae- 

sko-slezk&ho Deniku" Mor. Ostrawa.

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Kandyda i Ewalda. 
Jutro Franciszka Serafick. 
Wsch. słońca 5.39
Zacb. , 5 13

miejski w Sosnowca.
Repertuar teatru

Dziś popołuduiu po cenach zniżonych 
„Oj mężczyźni, mężczyźni".

i Dziś wieczorem — „Dar poranka".
■ Poniedziałek — „Teresina i Napoleon".
■ Występ operetki warszawskiej z L Messal.
■ Wtóre*  — „Teresina i Napoleon". Wy­

stęp operetki warszawskiej z L Messal.
Teatr Sosnowiecki w Będzinie

Poniedziałek w sali „Corso" świetna ko- 
mcdja G, Forzano , Jar poranka".

Teatr Sosnowiecki w Dąbrowie.
W środę w sali „Kornetu -- komedja 

G. Forz»ni „Dar poranka".

Lucyna Messal w Sosnowcu
Lucyna Messal, znakomita gwiazda sce­

ny polskiej wystąpi w d. 4 i a październi­
ka (w poniedzialca i wtorek) na czele wła­
snego zespołu w niezmiernie interesującej 
nowości z repertuaru Warszawy, w melo­
dyjne) operetce Oscara Straussa; y. t. „Te­
resina i Napoleon". Kola Teresiny, w któ­
rej artystka przez szereg wieczorów czaro-

‘ 3
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Teatr

proste. Trzeba zastosować receptę grecką i 
dopłacić do każdego biletu po kilka zło­
tych, a skutek będzie wprost cudowny. 
Widownia poprostu nie pomieści wszystkich 
wielbicieli' Fredry i teatru.

Ręczę słowem honoru.
K. Ć-rk.

A. Parnia, redaktor wydziału prasowego 
Min. spraw zagranicznych w Pradze.

Fr. Votniba, redaktor „Sloven-ska Politi- 
ka" Bratj<s!ava.

V1ad>lav 'Zamykał, redaktor „Nasinec" 
Oioinouc.

Zouhar Josef. attache p asowy poselstwa 
czechoslow. w Warszawie.

1’. 'Zełwławcki z ramienia Ministerjum 
■spraw zagranicznych w Warszawie.

Wycieczka czechosłowackich dziennika­
rzy po zwiedzeniu Poznania przybędzie do 

1 Katowic w niedzielę dn. 10 b. m. i cały ten 
dzień poświęci na zwiedzenie Śląska i Ża­
gli tli Dąbrowskiego. Oczywiście wizyta 
tak krótka nie pozwoli wycieczce na szcze­
gółowe zwiedzenie naszego środowiska 
przemysłowego, jednakże i to przelotne o- 
bejrzenie Śląska i Zagłębia da pojęcie o 
charakterze i rozmiarach naszego środowis­
ka przemysłowego.

Ponieważ czechosłowaccy dziennikarze 
bawią w Polsce jako goście Rządu i dzien­
nikarzy połakkb, sprawą, ich przy jęcia 
■prócz władz rządowych zajmują się rów­
nież organizacje dzieńnika-rsikie.

W sprawie tej odbyło się w ub. piątek w 
lokalu redakcji „Kurjera Zachodniego" w 
Sosnowcu posiedzenie zarządu Syndykatu 
Ct turzy polskich Śląska i Zagłębia 
Dąbrowskiego pod przewodnictwem preze­
sa red. Zabawskiego. Po przedstawieniu 
programu przyjęcia przez red. Przybyłą 0- 
niów ouo sprawy z nim związane.

Po zwiedzeniu Śląska wycieczka na te­
ren Zagłębia Dąbrowskiego przybędzie oko­
ło godz. 3 popołudniu ! - brwi tylko 2 — 
3 godziny.

I

wała Warszawę, należy bezprzecznie do 
jej najlepszych kreacyj, w której zalety 
wokalne, wdzięk, oraz precyzja w interpre­
tacji, stylowe! bądźcobątź postaci Teresiny, 
dają możność ujawnienia całego Bogactwa 
kunsztu aktorskiego. Partnerami artystki, 
będą artyści o ustalonej sławie, ulub:enicy 
Warszawy

W roli Markiza Lawaiette, wystąpi 
benjtminek płci piękne), t. zw. Polski Va 
lenuno, p. Bolesław Mierzejewski Repre­
zentantem humoru w roli Ks. Boruhese, 
będzie zawsze niezawodny Mieczysław 
Dowmunt. Dahzą obsadę dopełniają: p 
Milewska, Jabłońska, Zbierzyuski i mm 
Chór męski i damski, zespól ?6 osób—przy- 
czetu własna orkiestra, kostjumy oraz inne 
eiekty. Całość pod kierunkiem znanego ze 
sprężystości artysty i dyr. Jóefa Wmiasz- 
kiewicza. Kapelmistrz Stanisław Nawrot

Początek przedstawień popołudnio­
wych o g. 4 ej. wieczorowych o g 8.15. 
Abonament ważny na wszystkie przed­
stawienia.

Bilety wcześniej nabywać można w 
cukierni Bagatela (v.s a vis dworca) godz. 
10—2 Kasa teatru czynna w dni przed­
stawień wiecz. od g 5 popoł, zaś w dni 
przedstawień popołudniowych od godz. 3 
popoł.

Kinoteatry w Sisnowcu
grają dzts.aj:

Udziałowy: „Syberja" (Carski*-  zbiry). 
Sfinks: Sodoma i Goniom.
Momus: ..Król szoferów .

Po napadzie na posła Zdziecłiowskłego.
Związek ludowo - narodowy Zagłębia 

wystał do sejmowego klubu ZLN. nastę­
pującą depeszę:

„Wzburzeni i oburzeni haniebnym na­
padem na posła Żdaiechowskiego, wyraża 
my Mu prawdziwe współczucie. Nie mo­
żemy dać wiary, ażeby dokonali tego o- 
ficerowie polscy. Oczekujemy od prasy 
sprostowania, a od korpusu oficerskiego 
protestu. Związek ludowo-narodowy ■—o- 
kręgu Zagłębia Dąbrowskiego."

Liceum p. Podkajowej.
W związku z naszym niodzielnym artyku­

łem o szikofaictwie ćredniem w Sosnowcu, 
zwracają nam uwagę, że wymieniona preea 
nas szkoła żeńska p. Pcdkajowej należy do 
typu szkól licealnych. Szkoły tego typu 
mają w Polsce wielką przyszłość, dają ona 
Imwient w krótkim stosunkowo czasie cało­
kształt wiadomości z zakresu szkół średnich 
nic przeciążając jednocześnie programu wia­
domościami, które są konieczne tylko wów­
czas. gdy młodzież zamierza kształcić się 
dalej w wyższych zakładach naukowych-

Dla głodnych dzieci.
DziTiaj rozpoczyna się ąprzedaż bjletów 

na loterję fantową. Komitetu Ratunkowe­
go w Sosnowcu. Nie trzeba nikogo sbyt- 
gorąco namawiać do kupna biletn, bo za­
równo cel, jak i fanty mówią same za 
siebie. Cel aby ratować od głodu dzieci, 
■pozbawione chleba, fanty prześliczne i 
drogocenne: gustowne kffimy, krowa, 
koń. platery, zegarki ftp. Kto nie wierzy, 
niecli zobaę-zY rw,^ali..Jpocądero przy tea 
trak Cena biłetirt 1 złjrtz.rli mniej, nóż pu 
deiko nienajlfi^źych ••papierosów.

Stan bezroboda na tere-.iie P. U. P. P. 
w Sosnowcu.

W okresie od dnia 26 września do 2 paź­
dziernika r. b. stan bezrobocia podług da. 
nj-cii P. U. P. P. w Sosnowcu 1 ył nastę- 
jntjacy.

W Sosnowcu było 3768 bezrobotnych, w 
Będzinie 1430. w Dąbrowie 870. w Czeładzi 
640. w gminie Ólkusko-Siewierskiej 1120, 
w Rokitife-Sdacheekiem 400 w pozostałych 

miejscowościach powiatu Będzińskiego 
5075, w Ogroilzieńeu 590. w Bolesławiu 590, 
w pozostałych miejscowościach powiatu Ol­
kuskiego 700. Ogółem było 15183 bezro­
botnych. W okr< ic tym zwolniono z pracy 
30 osób, przyjęto 196. Z ustawowego zasił­
ku korzystało 759 osób, z doraźnej pomocy 
9906 osób, czyli razem zasiłki pobiwałe 
10.665 06ób. Przy robotach publicznych a 
gminach miejskidi i wiejskich pracowało 
1820 osób.

Bezrobotnym pracownikom umysłowym 
do wiadomości.

Ci-Jem ukończenia wydawania kiiponó*  
żywnościowych za wrzesień br. Polski Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Przemysło­
wych i Handlowych w Sosnowcu za ntt- 
s-.-.cm pośrednictwem podaje zainteresowa­
nym do wiadomości, że 1) wszyscy l«ezrobo> 
tui pracownicy umysłowi, zarejestrowani w 
1’. U. P. P. lecz nie pobierający zasiłków, 
oraz 2) bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłki, a utrzymujący rodziny 
skłauając-e się z 4-ch i więcej osób, mogą się 
zgłosić po odbiór kuponów do łokalu Związ­
ku, ul. Warszawska 22 tylko w ansach 5 
i 6 październiika br. od godziny 1-szej do go­

dziny 5-ej popołudniu. Po tym terminie 
zgłoszenia uwzględnione nie będą. O na­
stępnym terminie wydawania kuponów bę­
dzie oddzielne zawiadomienie.

Jednocześnie jwdwje się poniżej a-lreey 
s-półdzielni, w których można nu podeta. 
wie kuponów otrzymać ar.yktiiy -spożywcze- 
1) Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Sosnowcu, Ui. Będzińska nr. 15. 2) Powozecb 
na Spółdzielnia Sjiożywców w Sosnowcu 
ul. Nowopogońska nr. 33. 3) Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Sosnowcu ul. 
Marjacka nr. 1. -li Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Sosnowcu, ul. Orla nr. 14. 

i 5) Stowarzyszenie Pracowników „Hr. Re- 
• nard" w Sos_iowcu. ul. Staszica nr. 1. 6’ 

low3ekie.il
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Spółdzielcze Stowarzyszenie Spożywców w 
Będzinie, ul. Małachowskiego nr. 16. 7) 
Stowarzyszenie Robotników Chrześciańskicfa 
w Dąbrowie, tri. Sobieskiego (obo<k poczty). 
8) Stowarzyszenie Spożywczo w Odlkuszią
Akadem ja ku czci św. Teresy w Będzinie.
Staraniem zarządu „Kola przyjaciół so- 

dalicji“ odbędzie się dziś t. j. w niedzielę o 
godz. 5 popol. w sali na Górze Zanikowej 
ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus a- 
kademja w wykonaniu zjednoczonych soda- 
licji. Na program składają się: śpiewy chó­
ralne, solowo, duet, obrazek sceniczny „Lilja 
K*rmelu “ w 4 odsł. deklamacje, żywy obraz. 
W przerwach orkiestra. Ceny miejsc od 30 
gr. do 1 zł. 50 gr.

C-sobiste.
Zastępca starosty będzińskiego p. Cz. 

Kowalski rozpoczął miesięczny urlop wypo­
czynkowy.

Ławm '.. lecernent Magistratu m. Sosnow­
ca, p. Kenig wyjechał do Warszawy w spra­
wie starań o prolongatę spłaty pierwszej ra­
ty pożyczki ulenowskiej. Czy starania te od­
niosą skutek. niewiadomo.

Osobiste.
Jak wiadomo. Ekspozytura Urzędu śled­

czego w Sosnowcu przeniesiona zoe ała z 
ul. Dęblińskiej na ul. 3 Maja do gmachu, 
gdzie mieści się I komisarjat. Kierownik E.
U. Ś. kom. Karbowski. zamieszkały dotych­
czas w Będzinie, w dniach najbliższych prze­
prowadza się do Sosnowca.

Z komisji cennikowej.
Wc-zoraj w Magistracie sosnowieckim 

odbyło się posiedzenie komisji cennikowej 
zwołane na skutek wysuniętych żądań 
rzeźników w sprawie podwyżki cen słoni­
ny. Żądania swoje rzeźnicy motywują zna 
czną zwyżką cen nierogacizny. Według 
przeprowadzonych kalkulacyj cena słoni­
ny, wynosząca obecnie 3 zl. 80 gr. za kg. 
powinna być podwyższona do 3 zł. 90 gT. 
Komisja wstrzymała się jednak z podwyż 
ką i oenę słoniny pozostawiła nairazle bez 
zmiany.

Echa krwawych zajść na kop. „Mortimer“
(1) Mało już kto zapewne pamięta awan 

tury na kopalni „Mortómer" wywołane 
w styczniu 1924 r. z poduszczenia agitato 
rów komunistycznych. Dyrekcja kopalni, 
nie mogąc otrzymać z banku odpowie­
dniej sumy pieniędzy, zmuszona była wy 
płacać robotnikom tylko .część zaliczek, 
co posłużyło menerom bolszewickim za 
pretekst do wywołania zaburzeń. Poranio 
no wtedy czterech policjantów’, bronią­
cych z calem zaparciem się porządku i 
ładu publicznego.

Ż Kilkunastu aresztowanych awantumi 
ków, część już w swoim czasie zóstala o- 
sądzona, reszta zaś miała stanąć przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu dnia 1 paź 
dziem-ika, odpowiadając z wolnej stopy. 
Stawiło się jednak tylko trzech: Józef Ma 
lik, Józef Kowalski i Teofil Gruszka.

Po przesłuchaniu około 20 świadków— 
sąd wydal wyrok, skalujący każdego z 
oskarżonych na 3 miesiące więzienia z za 
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 
2 lat.

Inspekcja stacyj kolejowych w Zagłębiu.
Jak się dowiadujemy, w poniedziałek 

przyjeżdża do Zagłębia prezes dyrekcji 
warszawskiej, p. Bieniecki, celem dokona 
nia inspekcji miejscowych stacyj kolejo­
wych i zazna jomienia się z warunkami 
pracy tychże.

Poprawa oświetlenia.
W swoim czasie Magistrat dąbrowski po­

stanowił oświetlić wezy-tkie ulice w mieś­
cie, w śródmieściu zaś zwiększyć oświetlenie 
przez umieszczenie 1000 świecowych lamp, 
w odstępach 100 metrowych. Obecnie elek­
trownia okręgowa, pó częściowem zaprowa­
dzeniu oświetlenia na przedmieściach i od- i 
dalouych ulicach, przystąpiła do poprawy | 
oświetlenia w śródmieściu, t j. na ul. So- ; 
bieekiego, 3 Maja, Okrzei i Kościuszki. Kil- * 
ka lamp 1000 świecowych już zawieszono i 
obecnie przestawiane są słutpy na odległość 
100 metrową.

Dzięki tej zamianie etan oświetlenia mia­
stu uległ dużej poprawie.

Z walcowni „Hr. Renard".
Onegdaj w walcowni „Hr. Renard" w So­

snowcu o godz. 2.30 pop. zostało zwołane 
zebranie robotników, na którem przemawiali

2) Zawsze nam mówi kochana matula 
chleb i bułeczki najlepsze od Króla! 5784.

Tydzień lotniczy w Zagłębiu.
W Będzinie.

Onegdaj odbyło się w Magietacie będziń- 
skiem zebanie oganizacyjne osób zaproszo­
nych w sprawie urządzenia na terenie miasta 
„Tygodnia lotniczego. Aczkolwiek inteli­
gencja będzińska znana jest ze swego wy­
robienia społecznego i .poczucia obowiąz­
ków; tym razem jednak dziwnie obojętnie 
potraktowała sprawę tak ważną, juką bez­
względnie jest kwestja lotnictwa polskiego 
i na zebranie pomimo rozesłania dużej ilości 
zaproszeń, przybyło zaledwie kilkanaście o- 
eób.

Posiedzenie zagaił prezes miejscowego ko 
ła L. O. P. P. p. dyr. Blay, którego też za­
proszono na przewodniczącego; sekretarzo­
wał p. Ohrepacz. Na wstępie wyjaśniono 
kilka spraw dotyczących urządzenia projek­
towanej imprezy oraz jej rozmiarów, po­

W Grodźcu.
Onegdaj wieczorem przy bardzo licznym 

I udziale przedstawicieli miejsoowego społe­
czeństwa oraz instytucyj społecznych w sali 
„Sokoła" w Grodźcu odbyło się zebranie or- 
g- -acyijne „Tygodnia lotniczego", które 
zagaił wiceprezes L. 0. P. P. p. inż. Pie­
traszkiewicz, poczem na przewodniczącego 
jednomyślnie zaproszono p. dyrektora St. 
Rażniewskiego, a na sekretarza p. W. Ką­
kolewskiego.

Przed przystąpieniem do wyborów Komi­
tetu i poszczegżólnych sekcyj, przewodni­
czący odczytał program obchodu „Tygodnia 
lotniczego" z roku ubiegłego, który zebrani 
w zafysach ogólnych przyjęli, za wyjątkiem 
atrakcyj, do których w iroku ubiegłym przy­
czyniło Się goszczące w Grodźcu wojsko.

Następnie utworzono cztery sokcje, do 
których zaproszono następujące osoby: 1) do 
sekcji, odczytowej pp.: inż. Biernackiego ja­
ko przewodniczącego oraz inż. Niepokaj- 
ozyckiego, Tomasika, Lipczyka. Szkullka i 
Śegno z kop. ,..Jowisz". 2) do sekcji propa­
gandowej pp.: inż. Kościwkiewicza Jako prze- 

1 wodniczącego oraz ks. prób. GrzelińsikśegO, 
ks. wik. Łojka i inż. Pietraszkiewicza, R. 
Szmidta, Jasińskiego, Fraśtajkiewioza, Do- 
brpwplsk!ęgo, Włodarczyka, Ostrowgłdęgo, 
Golę, tódziftskiego, inż. Słoboilziitekiego, 
Syl. Wieczorka, Tomalę. Bednarka i Brzo­
zowskiego. 3) do sekcji finansowej pp.: Ka­

delegaci pp. Gromczyk, Żemła, Kaleta i O- 
masta, informując robotników o wynikach 
konferencji w sprawie regulacji płac ••• 
przemyśle metalowym. Robotnicy na 6 proc, 
podwyżkę nic zgodzili się i postanowili per­
traktować bezpośrednio z zarządem walcow­
ni. Po ukończeniu zebrania robotnicy spo­
kojnie powrócili do pracy.

Włoskie Towarzystwo Ubezpieczeń.
Z „Monitora Polskiego11 z dnia 26-go sier­

pnia za nr. 191 dowiadujemy się. że mini­
strowie sfcanbu oraz przemysłu i handlu 
świeżo udzielili koftceeji towarzystwu włos­
kiemu „Riunione Adrlatica di Siourta11. To­
warzystwo to. jako istniejące od blisko 100 
lat i posiadające potężną i rozgałęzioną sieć 
organizacyjną w całym świecie, daje, dzię­
ki swemu nader solidnemu ufundowaniu, 
pełną rękojmię wszystkim ubezpieczonym.

Reprezentacja na Sosnowiec i wojewódz­
two Kieleckie powierzoną została p. S. Lej- 
zerowiczowi w Sosnowc-u, ul. Czysta nr. 9. 

5832.

2) W Grodźcu u Anzelmy Kuczyńskiej w 
bufecie, prócz zakąsek zwykłych i gęsi 
znajdziecie. 5794. 

Nieco o porządkach kolejowych.
Dworzec kolejowy w Dą-browie słynie 

ze swych... porządków-, co zawdzięczać 
należy specjalnej trosce władz kolejo­
wych, z takim .zapałem dbających o mo­
żliwie estetyczny wygląd dworca i o u- 
trzymanie terenu kolejowego w obrębie 
stacji w jakim takim porządku. 0 przej­
ściach wojennych i o okupantach dawno 
ludzie zapomnieli i jedyną pamiątką tych 
czasów jest teren stacyjny, znajdujący 
się w takim stanie, w jakim pozostawili 
go okupanci.

Wszelkie interwencje pozostawały bez 
skutku, gdyż władze kolejowe tłouiaczy- 
ly się brakiem funduszy. Nagle, jakby za 
dotknięciem różdżki czarodziejskiej, zau­
ważono gwałtowną zmianę. Cala arrnja ro 
bobtr^ÓW pr,«T»‘z>c77,io et-wieć "nr

czem powołana komitet wykonawczy oraz 
sekcję organizowania zabaw i propagando­
wą. Do komitetu wykonawczego weszli pp. 
dyr. K. Pawłowski (prezes), W. Welman 
(skarbnik) i Chropacz (sekretarz). Sekcję 
organizowania zabaw stanowią pp. Szper- 
lingown, Pawłowska, dT. Ryderowie, Sztaj- 
ner, prof. Cetwiński, dr. Hałaczowa, dyr. 
Blayowa, dr. Reohtsoaftowie, Woliński, inż. 
Brzostowska, Moneiorska, Sziajfsztajnowie 
i Goldsztajnowie. Sekcję propagandową 

stanowią pp. dr. Walewska, dr. Karczowa, 
Gosk, Laubitz, prof. Krzemieński, kom. 
Klisz, dr. Galewski, Kępiński, Lange i Mia­
zek.

Naetepnc posiedzenie /komisji odbędzie 
się wc wtorek, dn. 5 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem.

ził; o lt'ogo jako przewodniczącego oraz 
panie: Dekańską, Biskupską i panów: Nic- 
pokojrzyckiego, Wojasza, Włoczewiśkicgo, 
Mlknrdę, inż. Skowronka. St. Moraka, Pie­
chę, Czekalskiego, Lipę i Banasika. 4) do se­
kcji Organizacyjnej panią Ciechanowską ja­
ko przewodniczącą. oraz panie: Kochnowską 
2ywanowską, Kośeiukiewiczową, Raźniew- 
ską, Skarbińską, Zarębską, Biskupską, Kwa­
piszewską, Dekańską, Niepokcjezycką, Glu- 
zińskie, Kraskównę i panów: Stelmaszew- 
skiego, Spyrzyńskiego, Brejta. Lodzińskiego. 
¥" rdę,. Ohrj-now 'Jego, inż. Skowronka, 
Pilarskiego, Cegielskiego, Banasika, Pawel- 
sklego. Kozłowskiego, Kos to!--kiego. Kraso- 
nia, Kasprzyka, Sobolewskiego i Bednar­
skiego.

Do ściślejszego Komitetu „Tygodnia lot­
niczego" zaproszeni zostali: pp. dyrektor 
Ra.źwrwc-ki i przewodniczący poszczegól­
nych sekcyj, pani Ciechanowca, panowie 
inż. Biernacki, inż. Kościukiewicz i Kazibu- 
towski oraz dokooptowani panowe Włodar­
czyk i Włoczewski.*

Na zakończenie postanowiono następne 
zebranie Komitetu, na którem będzie uzgod­
niony cale k ształt programu, zwołać na śro­
dę dnia 6 bm., przyczem zobowiązano prze­
wodniczących poszczególnych sekcyj do wy­
pracowania do tego czasu od|po* iw’o' i!c.h 
wniosków. 

• kahy, zniszczone doprowadzać do należy 
tego stanu, oraz uprzątać sterty błota, gTU

, zu. oczyszczać ogródki i tory kolejowe. 
Jednocześnie przystąpiono do malowania

• parkanów kolejowych, siatek itp. rzeczy, 
i jednem słowem rozpoczęto gruntowną re

staurację. Nawet będący w największem 
zaniedbaniu, ogródek przed dworcem na­
leżycie uporządkowano, na klombie zaś, 
pomimo zbliżającej się zimy, ukazały się 
jakieś krzewy i kwiaty.

Zdumiona temi zmianami publiczność 
| oraz służbą kolejowa nie mogła wyjść z 

pódaWt’. a ponieważ ludzie są ciekawi, 
zaczęto dociekać przyczyn tego zjawiska 
i wkrótce ustalono, iż metamorfozę tę za- 

■ wdzięczać należy zapowiedzianej wizycie 
I': prezesa dyrekcji kolejowej, który w tych 

dniach zaszczyci Dąbrowę swą obecno­
ścią.

Przez 8 lat nie było pieniędzy na dopro 
- wadzenie dworca i terenu stacyjnego do 
' należyetgo stanu, nagle, na wieść o przy- 

jeździie władzy, fundusze się znalazły i 
odpowiednie prace wykonano z błyskawj 
czną szybkością.

Dóbrzeby było, aby p. prezes zaintere­
sował się tą sprawą i ustalił, dlaczego to 
porządki przeprowadza się tylko na jego 
przyjazd, acźkolwiek z kolei korzysta co 
dziennie tysiące podróżnych, o wygodę 

i których niewiele troszczą się władze ko- 
1 lejowe.
. Przy sposobności należałoby zwrócić 
: także uwagę na mieszkania pracowników 
> w domach kolejowych, gdzie brud, nie- 
' chłujstwo wyziera z każdego kąta.
• Brak szyb w zrujnowanych oknach, fa­

talny stan podłóg, ścian i pieców dosa­
dnie ilustruje dbałość władz kolejowych 

j już nie ©pracowników, lecz choćby o mają 
ś tek państwowy, w postaci domów miesz- 
'■ kałnych. W jakach warunkach mieszkają 
|. pracownicy kolejowi świadczy fakt, iż nie 

które mieszkania nie były odnawiane od 
I-chwili uciecaki okupantów, aczkolwiek 
.pracownicy plącą nietyiko za mieszkania 
lecz i za świadczenia, to też p. prezes wi-

ki i wpłynąć na zmianę dotychczaso 
stosunków.

A jednak płótna najtaniej kupić możrc 
u Mieszalskiego w Sosnowcu.

Trup noworodka w ustępie.
Wczoraj rano do podkomisarjatu pogol 

skiego w Sosnowcu zgłosił się Rudow-k; 
Roman, zam. przy ul. Marjackiej 16 w te 
snowcu, gdzie oświadczył, iż na podwórze 
domu przy uL Przechodniej 1, zauważy! 
trupa noworodka wydobytego podczas o 
czyszczania ustępu. Zwłoki noworodka 
zabezpieczono na miejscu celem oględzit 
komisji, policja zaś prowadzi dochodze­
nie, celem odnalezienia wyrodnej matki 

1) Masło i sery, oraz w puszkach ryby,
Mąka i kaeza i suszone grzyby,
Obce produkty z różnych części świata, 
Przy Modrzejewskiej, w sklepie F. Chalata

Z kieszeni.
Józefowi Sroce, zam. w Sosnowcu przj 

uL Sieleckiej 35 nieznany kieszonkowiec 
wyciągnął z kieszeni portfel i 90 zl. go­
tówką.

Kranika Olkuska.
i Z żj'cia straży pożarnych.
i Przed kśiku dniami odbyło się w gabine­

cie p. starosty posiedzenie prezydjum zarzą­
du Związku okręgowego straży pożarnych, 
na którem między innetni uchwalono: zwol­
nić od opiat składek członkowskich do 
Związku powiatowego na rok 1926, straże 
w Rzędikowicach, gm. Kroczyoe, oraz w 

; Sierbow:;.'ich, gm. Kidów; przyznać z fun- 
I duezów Związku okręgowego 200 zł. dla 
I straży w Rzędowncach na kupno sikawki;

przyjęto sprawozdanie z wydanych wszyet- 
; kim strażom w powiecie narzędzi pożarnych 
: etc.

Przy zapoznaniu się ze stanem wyekwi­
powania każdej poszczególnej straży w po­
wiecie przekonano się, że wogóde maąątek 
straży przedstawia się nader li-cho. Na 39 
straży w powiecie, wszystkie razem posia­
dają zaledwie 59 beczek i 56 sikawek, przy- 
tem stwierdzono, że utensylja te mają 
przeważnie miasteczka i oeady, natomiast 
straże wiejskie taboru takiego są poabawio. 
ne. 22 straże wiejskie nie mają ani jeduei 

, beczki, 6 straży zaś ani jednej ókawki.
i Następne posiedzenie zarządu Związku 
' okręgowego w dniu 17 b. m. ma być właśnie 

poświęcone omówieniu tych spraw i wyszu­
kaniu środków na wyekwipowanie straży 
wiejskich w potrzebne narzędzia strażackie

J O utrzymanie szkoły rzemieślniczej.
Pańetw. Szkoła rzem. — przem. w Olku­

szu rozwija się coraz lepiej. Do szkoły ol 
j kuskiej oddają swych synów przeważnie go*  
I spodarze, nietyiko z powiatu naszego, leci 
! więcej z powiatów sąsiednich. Ostatnie ze< 
i stawienie wykazuje, że pow. Olkuski dał o- 
' kolo 20 proc, uczniów a reszta pochodzi a 
! powiatów Będzińskiego, Włoszczowskiego i 
i Miechowskiego, Stopnickiego i Jędrzejow-J 
i skićgo. W roku bież. agłoJtło się uczniów 
: znacznie więoej, aniżeli w innych, latach 
: tak że Dyrekcja Szkoły zmuszoną była 

y-porą ilość kandydatów, którzy nawet zdali 
egzamin konkursowy, zupełnie zwolnić dla 

j braiku miejsca w szkole.
' Rozszerzenie szkoły i danie możności po­

większenia jej frekwencji staje się rzeczą 
konieczną. Dlatego też Rada opiekuńcza 
•szkoły zwraca się do sąsiednich senników a 
pomoc finansową na przeprowadzenie reinou 

■ tu, kupna narzędzi i rozszerzenie szkoły, 
j Podczas niedawnej lwtraoji de-lepra i 
' Minist. ośw. dyrekcja Szkoły otrzymała 

ośtrzsżenie, że o ile nie będzie przeprawa- 
i dzony remont szkoły w najbliższym czasie, 
1 nie jest wykluczonem. łe będzie musiał być 

zamkniętą.
Szkoła olkuska od 26 lat — jak widać a 

zestawienia — obsługuje dość liennia sąsie­
dnie powiaty, winny zatem odnośne Sejmiki 
i Magistraty tych powiatów w pierwszym 
rzędzie przyjść jej z pomocą, aby nie dopu­
ścić do zamknięcia tak ważnej placówki.



branka Zawraa.
Z Sokola.

- gimnastyczne ,,Sokół" o-rganiwije popisy 
mych drożyn na boisku własnem, obok 
Domu Indowego T. H. Zawiercie. Popisy 
« budzą żyw zainteresowanie w kołach 
njejecowych.

W imię prawdy.
i W pierwszych dniach września b. r. w 

premie naszem została zamieszczona no- 
:a*k*  o niewłaścćwem zachowaniu się p. 
Mieczysława Landa.ua w stosunku do p. 
Gustawa Bornszteina. Obecnie w imię 
ura/wdy musirny donieść, że p. Bomsztein 
‘-skanżył p. Landoua. o wszczęcie awan­
tury i wynwbka. Sąd pokoju zaś, wyro-

1 kiem z dn. 30 września. b.r. p. Mieozysta- 
wa Lacdau uniewinnił.

Ciekawy płebiscyt.
Dróstaj odbędzie się w Związku praco­

wników przemysłu włóknistego oryginal­
ny plebiscyt. Oto cent raki tego Związku 
w łzxtai. porastająca pod wpływami PPS. 
"znała dizółainość sekretarza związku w 
Zawierciu, znanego ze swych komunisty- 

II znych wystąpień Tadeusza Ówika, za
- .przeemą z wytyczne™ polit.ycznemi 
Z-wiądn, na skutek czego postano wiła 
itWKWĆ go z zajmowanego stanowiska- 

i Przeciwko temu zaprotestowała grupa 
zwolenników działalności Ćwika na tere­
nie Związku w Zawierciu i w dniu dzi- 

| ejszym zorganizowano plebiscyt, na któ 
rym większością głosów ma zapaść decy­
zja, czy ÓwSk pozostanie na swej dotych- 
czasowej posadzie. czv też należy go „zre 
dufoow®ć“.

Bank spółdzielczy 
taHńa-Mrii 

ul. Piłsudskiego Nr. 5 w Zawierciu j 
ZOSTAŁ OTWARTY i ZAŁATWIA ! 

wszelkie operacje bankowe.

Ze sportu.
Międzynarodowy turniej tenisowy 

w Katowicach.
r Onegdaj rozpoozą

• i tc:il-o»y. N.i t
niemieccy Haydeur ch i Prz-.n z PeiF-na
l..ysei, m. -• Walte.

.- ( . Han. J, ‘1 / li. ti . -!;» k.
ieolT-aiui, mistrz By omla. p/ar drugi ińi-sti
ii. m. ślą'ka. 7. gr;: ży k iko'-..'kich baw’.

' je. in.: Dufckńska. Z?.-har, Konopka' i dr
:;cze.!i, dołuj mi­ rz Pol-ki Czetwe tyń

ej, Stola ow, Ryci) •równa, jrc-trzyni Po
Wiewićz i Sldnci

Referat obsady sędziów K.O.K.S.P.N. w

7. zyc-u sforto'.-■ go w Niwce. P.z' 
•wic {/u-.tm-tj (.z.nr,i „.■'ukoi - w N «■-

’-!;.-t:;. wybrany tir. Krupiński, kapitanem 
'Mycbeziisowy kierownik życiem kolar- 

' m p. Żelichowski. W programie prac 
sekcji przewiduje się. budowa toru, na 
którym będą się odbywać ćwiczenia kola-r 
'•^je i zawody. .Sekcja liczy otocnie prze­
to 90-tu członków i w gronie swoim ]X) 
•■•''da dolne wytrenowanyc-h kolarzy, któ 

w przyszłym sezonie przyjmą udział 
* HemrcJi zawodnej,.

ZDEMASKOWANO CA.LĄ FAYULE, PUSZCZAJĄCĄ W OBIEG FALSYFIKATY.
1> •• 1T i.. i. k.i-jc.- •;

■ > :<> ' Di i <■' > z kneu s.K. «al l.itka
sztri. fałszywych pl-ęzfozlotówek, u
lun.it wpki'.\ć jak:- izraó :a.

Przeprowadzone dochodzen i- iKai !<■ .żc 
;« wsa rolzi-i.i żyih>’.v-k:i Zagórza, syste­
matycznie trudni się puszczaniem w obieg 
całej lawiny falsyfikatów. A więc znowu 
przedstawiciele narodu wybranego!

Jeden z członków owej rodziny — zupełny 
młokos — był już raz karany za rozpowsze­
chnianie fałszywych banknotów, a jednak ■ 
mimo to nadal uprawia on swój proceder. j

Wiadomości ze Śląska.
Echa niedoszłego procesu w Król. Hucie.

Maryla Eigerówna. na wolne i stooie
W ub. czwartek miał się odbyć w Królew­

skiej Huoie proces przeciwko 23 oskarżo­
nym o agitację komunistyczną. Proces ten 
z powodu niestawiennictwa się trzech oskar­
żonych, został na wniosek prokuratora od­
łożony.

Nie będziemy wchodzili w motywy, któ­
re-kierowały p. prokuratorem, a które spo­
wodowały odroc-zneie procesu — interesuje 
nas bawieni inna sprawa.

■ Oto z wnosk-u- p. prokuratora skorzystał 
zaraz patentowy obrońca komunistów. słyn­
ny adwokat Duracz i wniósł o uwolnienie z 
więzienia za kaucją 3 tysięcy złotych głów­
nej oskarżonej Mar,i Eigerówny.

Sa/1 po naradzie przychyli! się do wifo-

Trzy tysiące złotych dia Marji Eigerówny 
jest drób"cr-t!.ą. zważywszy, że ,.p. Maryli" 
mą niesłychanie bogetą rodzinę w Polsce.

Teair Pasu w .tówcia. 
iupenua.

nia: popoł. g 3 3'1 ^Zacz.m.wane koło”, wie- 
.czorem c '< 3) opera „LI abin»“.

Udogodnienie dla publiczno ci.
Dla ucluguanien-A puoiiczności uczę

.szczającej uo polskiego irilru w Katowi­
cach S, siowca. Aiyitow.c, Szopienic i 
przvl >'.• ,'cu cc<lc dyrekcja teatru weszła 
w porozumienie z tu mą autobusową z My­
słowic. łttńrasię podjęła wypuszczać 2 auto- 
busy w.eężoj-em Pu przedstawieniu bęuą 
one staiy przed teatrem i kursować będą 
przóz Szt»picn;ce do Sosnowca ■ Mysłowic

Inauguracja operetki.

..odbędzie się we wtorek dnia 5 bm. Odegra­
ną -będzie meiodyiiia operetka w 3 aktach 
Leona Stciaa z muzyką. Oskara Nedbala 
„Polska kreiwr. Stroną reżyserską kieruje 
kierownik operetki p. Marjaii Domosławski, 
.-tj-uiią liiirzyczią kapelmistrz p. Stefan Ba­
rański. W rolach g!ó’,cnych, ujray puWięz- 

‘ueść po "raz pierwszy nowezaaugożowaaiy 
zejlpói operetkę-yj z pp. Marją Czernekówną 

i Haliną ZdaJiowską, Matjanein Dóhiósław- 
.-kim, Stifauim Mat pińskim i Józefem Seń- 
deckim na czele. Tańce układu bnletmistrza 
A. Luzińsikiego w wykonaniu całego zeĄK>-

Pod adresem posłów Sejmu śląskiego.
Ol <llu/.-7.tgo czasu krążą pogłoski, że 

w Radach załogowych w hutach ua Śląsku 
i-. -a/. więcej Ni-mjy r.y.-ku ą na silach. Za- 

związków zawodowych polski: h i zapAują 
>ię do niem eckii-h; co .powoduje w nastę|i- 
stiwie wzror-t r< ■ ;; zentańrów niemi-; kich w 
Iladacłr załogowych.
WytlomaciPńie tego soiutnego objawu jest 

opiekują się robotnikami, dbają o nich, zała- 

tą w ciągłym kontakcie ze sferami rc-bctni- 

nie się odno.-zą do robotników. Nigdy nie 

tym razem przy pomocy swych godnych 
krewiraków. Ofiarą tych bjen padali naj­
częściej Indzie biedni, którzy prócz stra- 
co-iycći pieniędzy, narażali się na hańbiące 
podejrzenie.

Dzięki sprężystości i energji kierownika 
Urzędu śledczego w Sosnowcu koni. Karbów 
■ kiego i jego zastępcy p. Gajewskiego ukró­
cone zostały niecne praktyki występnych 
*ynów Izraela. Dziś siedzą oni w Więzieniu 
do czasu złożenia kaucji i oczekwją z trwogą 
na rozprawę sądową. L.

Rdzeń tej zabawy tkwi zda je się gdzie­
indziej. Trudno przecież pcmy-g-e, aby l-zge- 
rów.na poznała tak dalece życie robotnika,

Eigo ówna wyszła z rodziny specyficznie 
przywię»2rej do kapitału. W roku 5905 jej 

; krewny, fabryl rr.t Silhersteifl zabity Został 
w Łodz:. W następstwie tego wyrokiem są­
du wojennego rozstrzelano 8 robotników, 
pc;’ grzanych o zabicie fabrykanta.

Dziś krewna zabitego G?H»e stc-iua prowa­
dzi w niepodległej Polsce agitację komuni­
styczną chyba nie ze względów ideowych 
lecz raczej rasowych.

Nic mogła przecież o ttm zapomnieć, ż.e 
tam kict-y.i w Lodzi zginął jej krewny fa­
brykant, Silbcrstein, znienawidzony przez 
robotników polskich.

W doc.-f.ku w ub. czwartek wypusr.ę.zóho 
i ją z więzienni za kaucją 3 tysięcy złotych... 
I Czy n’e zainało? L. H.

i w.ają niedbale wszelkie- prośby, jednem 
słowem działalność ich wśród sfer robotni­
czych jest przeciwieństwem wytężoneji i re-

/•e względu na z.bliżające się wybory do 
gmrii. .apelujemy do panów posłów, ażeby

' -j zajmowali się losem sfer robotniczych 
i nie dopuszczali do^ppąa&wywania Rad za­
łogowych przez reprezentantów niemiec-

Toumee artystyczne.
Staraniem śląskiego Konsnwatorjum mu­

zycznego w Katowicach, odbędą się w więk 
szych miastach całego Śląaka i Zagłębia Dą­
browskiego nurzyozno-wokalne koncerty, 
w.których wezmą udział profesorowie Ko«i- 
serwatotrju-m: pip. Er. Zachara (forteipian), Z. 
Szeller (-skrzypce), S. SzJązak (śpiew), p. J. 
Godlewska świetna scąwaiiistka. Doborowy 
progrom, na który złożą się daieła wybit­
nych i polskich i obcych kompozytorów 
oraz wymienione siły koncertujące, dają 
absolutną, porębę, i-ż całe muzykalne społe­
czeństwo o raz miłośnicy muzylki grenąjalnie 
zaszczycą swą obecnością w każdem mieś­
cie, gdzie koncert będzie zapowiedziany. 
Czysty dochód przeznaczony na stypendja 
dla uzdolnionych, a niezamożnych uczniów 
Konserwator'um.

Dziś odbędzie się drugi z • rzędu koncert 
w Mysłowicach, w sali mę-kieii seminarjum 
nauczycielskiego o godwnie 8 wieczorem.

Zebranie urzędników kolejowych.
Dziś, w sali p. Furmana pr-zy ul. Andrzeja 

5 odbędzie się zebranie Katowickiego kola 
kierow-rijków pociągów, należących do Zwią 
ku urzędników kolejowych. Na zebraniu 
tem cmawiane bęlą sprawy zawodowe.

Kust-os protestuje.

zwana „pa-rtja" Kustosa, wniosła protest do 
wójoiwództwa w sprawie ii-ainięi-ia kusto- 
sówców r. korni yj reklamacyjnych. Spodzie 
wa.iny się. że protest zo-ta.ile należycie po­
traktowany przez wlauze-wojewódzkie i no- 

Z towarzystwa śpiewa „Stowkaek*  
w Wielkich Hajdukach.

W Wielkich Hajdukach założono jeszcze 
w roku 1909 towarzystwo śpiewu „Słowi- 
czek“. Na czele towarzystwa stoi znany w 
kołach towarzyskich i -ajwłecznych druh Pa 
wał Karaś, pod którego kierownictwem towa 
raystwo się bardzo dobrze rozwija. Lekcje 
śpiewu odbywają się. dwa razy w tygodnie 
i tó w czwartki i piątki, o godz. 19, pod Łie- 
rowinictwem druha Zozgór.nika, znanego ka- 
pelmisbrza orkiestry miejscowej.

0 znaczeniu jak i wysiłkach towarzystwa 
świadczy dobitnie fakt, że na Zjeździć śpie­
wackim w Król. Hucie w czerwcu rb. zdo­
było pierwszą nagrodę w chórach miesza­
nych. Zarząd towarzystwa śpiewu „Sioni 
ezek“ w Wieikicii Hajdukach apeluje więc 
do wszystkich obywateli gminy W. Hard-uk, 
by zeciieidi zapi-ywać się na członków, po­
pierając przez to sprawę narodową, gdyż w 
obecnym czasie potrzeba się skupiać w to-

Niebezpieczny oszust.
W l.:gi.-:e Fszezyńskiej pod Katowicami 

je;'.e«j właściciel składu kolonjalnego ogła­
sza! w gazetach niemieckich, że płaci 25 prc. 
lnie->',i ?a nyro-zyrżenie mu pieniędzy 
Na tak wy < pruć, -.tt naturalnie dużo na-

ny< "> ]oż.vr..-.l-i ma p;<-ii.;<ize, a gdy przy­
szedł briiiui płatu;.U l. to nigdy nie było go 
w domu, a icna nr-. '.<. ’ wyjechał
<•' y (^. '-.a v iorzy< ie'e nie mogli się do- 
czfkać- po k xn n<< - ąiacli ani procentów, 

zw et kapitału.’ u lal się na drogę są

Ostatnio, jak się dowiadujemy, w sądzie 
ze-braio -:ę już kilkanaście skarg na owegc 
kupca, na sumę ki'k:’Jzie<ięciu tysiący zło­
tych. Dziwnem jest tylko, dlaczego sprytne 
go oszusta nie aresztowano.

Lekceważanie podróżnych.
OJ kilku miesięcy Dyrekcja kolei w Ka. 

towioaoh wprowadziła specjalne ramki bla­
szane do umieszczania w nich biletów mie­
sięcznych. l)n'a 2 bm; w kasie biletowej w 
Katowi -tt -li, która sprzeJaje bilety miesięcz­
ne, zabrakło zupełnie ramelk do tych bile- 
tónv. Według przejńsów, ‘bilet miesięczny bez 
Kiniok joęt liieważiny^.-wdbec czego wielu 
ucŁ-i -w, którzy nabyli te bilety, nie mogą 
z nich korzystać i zmuszeni są kinpować co 
dzień bilety.

Dlaczego Dyrefceja kolei nie .stara się 
wcześniej o przygotowanie dostatecznego za 
pa.su tydi ramek?

CZY KONSERWY SĄ SZKODJJWE 
DLA ZDROWIA?

W ostatnich czasach roraraite pisma facho 
we poświęcają wiele miejsca ciekawemu nad 
wyra« zagadnieniu: czy żywność, konserwo 
uana w pudełkach blaszanych i w naczy­
niach szklanych, jest szkodliwa dla zdrowia? 
Tak np. niezmiernie cenny artykuł, donio­
słej tej sprawie poświęcony, znajdujemy w 
jednym z ostatnich numerów angielskiej 
„The Rimew of reviows“. Autor artykułu 
tego przyznaje, że, w tak rozpowszechnić 
nych dziś szczególnie w Anglji i w Ameryce 
konserwach, częstokroć7 znaleźć można naj­
rozmaitsze dla zdrowia ludzkiego szkodliwe 
bakcyle, względnie ich zarodki. Równocześ­
nie jednak zwraca uwagę na to, iż w rwy 
Jdych niekonserwowanych, t. zw. świeżych 
artykułach żywności pełno jest zazwyczaj 
niebezpiecznych drobnoustrojów. Wszystkie 
te przedmioty znajdują się bowiem, zanim 
dostaną się do naszej kuchni, w ciągłej sty­
czności z rozmaitemi bakcylami. Wystarczy 
sobie uprzytomnić, że np. mięso, włoszczy­
zna i owoce głodz-inam: całemi leżą w halach 
targowych, nic mówiąc już o rozmaitych 
tykułach importowych, których transport m 
zwyczaj nie odbywa się w zbyt higjeniaa 
nych warunkach. Dlatego też naogół dla 
zdrowia ludzkiego mniej niebezpieczne sa 
konserwy, należy jednak przy ich spożywa­
niu, względnie nabywaniu, zachowywać pe­
wną ostrożność. Przede wszystkim powin­
no się kupować jedynie wyroby wielkich, zna 
nych firm, które są w stanie w przedaięfolor- 
stwacJi swych utrzymywać kosztowne labo- 
ratorjc chemiczne. Przy spożywaniu kon­
serw pamiętać należy o tem, że otwartych 
konserw nic wolno przechowywać, lecz na 
leży je w jak najkrótszym czasie skonsumo­
wać; w chwili bowiem, kiedy do konserwo 
wane*o  mięsa dostaje się jk) wietrz o, następu 
je szybko rozkład. Wypadki otrucia konser­
wo we m mięsem byłyby daleko rzadsze^ Jeśli 
zawsze nrzestrzejrałoby się tego proste®*  
nra widia

Landa.ua
pa.su
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Z całej Polski.
PRAWNUCZKA TADEUSZA KOŚCIUSZKI

Do Łodzi przybyła Zofjja hr. Mader wraz 
ze swym 60-lctnim synem, która posiada 
dokumenty, iż jest w prostej linji prawnucz­
ką Tadeusza Kościuszki. Zwróciła się ona 
za pośrednictwem prasy łódzkiej do społe­
czeństwa z prośbą o pomoc, ponieważ zna­
lazła się w sytuacji bez wyjścia. Jest ona u- 
ciekmierką z Rosji, gdzie pozostawiła swój 
majątek. Dzięki interwencji chraeścjańskich 
związków zawodowych, pozbawioną środ­
ków do życia staruszkę wraz z synem wy­
dział opieki społeczna) umieścił w domu dla 
starców i kalek.

JUBILEUSZ CZESŁAWA JANKOW­
SKIEGO.

W Witnic odbyło się uroczyste wręcze­
nie Czesławowi Jankowskiemu z okazji 
50-lec.ia jego pracy literackiej i dizienni- 
karskiej, odznaki „Polonia Resti>tuta“. 
Wczoraj na cześć jubilata społeczeństwo 
wileńskie wydało bankiet, zaś wieczór 
odbył się raut.

OBCHÓD UWOLNIENIA WILNA 
OD INWAZJI.

Jako odruch i manifestację przeciwko wy­
stąpieniom Litwinów w Kownie, a szczegól­
nie jako zamanifestowanie oburzenia spo­
łeczeństwa polskiego po bestialskim napa­
dzie na procesję katolicką w Kownie, przy­
gotowuje się wielki obchód uwolnienia Wil­
na od inwazji litewskiej. Termin obchodu 
przypada na dzień 9 bm.

NOWA BANDA FAŁSZERZY.
Policja poznańska wpadła na trop rozga­

łęzionej bandy fałszerzy pieniędzy. Centrala 
fałszerzy mieściła się w lokalu Herberge zut 
Heimat przy ul. Górnej. Rewizja przeprowa­
dzona dala nadzwyczajne wyniki. Wykryto 
fabrykę fałszywych pieniędzy i ustalono, że 
fałszerze działali w porozumieniu z fałsze­
rzami z Cieszyna. Aresztowano dwie osoby, 
nazwiska których trzymane są w tajemnicy.

SZCZĘŚLIWY UPADEK Z 4-GO PIĘTRA.
Onegdaj przy ulicy Kazimierzowskiej we 

Lwowie załamało «e wiszące rusztowanie) 
t. zw. szubienica, na którem pracowało 
dwu murarzy. W oczach przerażonych prze­
chodniów runęli oni z wysokości czwartego 
piętra na balkon pierwszego. Upadek był 
tak szczęśliwy, że obaj robotnicy odnieśli 
tylko ogólne obrażenie. Kamienica ta słyn­
na jest z podobnego wypadku saczęścia w 
nieszczęściu. Z dachu jej spadł swego czasu 
pijany blacharz i... uciekł bojąc się protoku- 
łu policyjnego.

REDUKCJA KIN.
Kina w Polsce żyją pod znakiem zamie­

rania. Pominąwszy bylejakie filmy, wyciąga­
ne zwłaszcza po miastach prowincjonalnych 
ze starych i mocno zakurzonych rupieci, 
stwierdzić trzeba również zmniejszenie się 
ilości kin w Polsce, których właściwie nie 
stać na utrzymanie odpowieetniego repertu­
aru, wobec wielkiego nacisku samorządowej 
śruby podatkowej. Jeszcze w r. 1923 było 
w całe; Polsce 802 kin, obecnie zaś liczba ta 
spadła do 400.

REWIZJA URZĘDÓW POCZTOWYCH.
Dnia 1 stycznia rozpocznie się we wszyst­

kich urzędach pocztowych na obszarze Rze­
czypospolitej dokonywanie rewizji co do 
intensywności ruchu w poszcz-gólnych u- 
rzędaob. Rewizja ma na celu przeprowa­
dzenie, zgodnie z jaj wynikami, zmiany eta­
tów personalnych i przesunięcia urzędów 
do odpowiednich grup klasyfikacyjnych. 
Grup takich w obrębie urzędów pocztowych 
jest 6, poza 2 stopniami ajencji poo-' owych.

KATASTROFA KOLEJOWA 
W TORUNIU.

Z Torunia donoszą. W tych dniach w 
godroinach popołudniowych najechał po­
ciąg towarowy na parowóz przetokowy 
na głównym dworcu w Toruniu, skutkiem 
c®ego rozbite zostały trzy wagony towa.ro 
we i oba parowozy, na wielkiej przestrze­
ni uszkodzony został tor kolejowy. Wy­
padku z ludźmi nie było.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA
OKRĘŻNA „MIESZKANIE I MLA-TO*.
Podczas ostatniego międzynarodowego 

aongresu mieszkaniowego w Wiedniu, o- 
twarto międzynarodową wystawę Mieszka­
nie i miasto". Przedstawiciele polscy na tyi* 1 

kongresie zwrócili się do komitetu wysta­
wowego, aby wystawa mogła po Wiedniu 
obsłużyć teren polski. Wniosek polski przy-

ZYCIE GOSPODARCZE.
Reforma egzekucji podatków

PRZEDMIOTY, KTÓRYCH NIE WOLNO ZAJMOWAĆ

Poważną bolączką naszego życia gospo 
darczego jest brak jednolitej ustawy o e- 
gzekucjaoh podatków, dokonywanych 

przez organy skarbowe. Szczególnie palą­
cą jest ta sprawa na terenie b. zaboru ro- 

; syjskiego, gdzie brak jest wogóle przepi- 
' sów prawnych, regulujących egzekwowa- 
i nie przez władze administracyjne należ- 
■ ności skarbowych. Oczywiście, iż taki
• stan rzeczy w praworządnem państwie 
; jest rzeczą niedopuszczalną. Dlatego Mi- 
1 nisterjum skarbu, doceniając doniosłość 
I uporządkowania postępowania egzekucyj 
' nego, wydawało szereg instrukcyj, regu-
* łujących poszczególne kwestje, związane 

z czynnościami egzekucyjnemi. Jednakże 
liczne instrukcje ministerialne miały tę 
poważną wadę, iż nie obejmowały cało­
kształtu sprawy i często stały ze sobą 
w pewnej sprzeczności. OgloszGna ostatnio 
w Dzienniku urzędowym Ministerjum

I skarbu jednolita instrukcja o przymuso­
we™ ściąganiu państwowych podatków i 
opłat stara się ująć w ramy ścisłej legal­
ności działalność urzędników skarbowych, 
zakreślając wyraźnie zakres ich uprą w- 

■ nień.
j Instrukcja ta jednak, jak zresztą każda 
J inna, posiada jedną poważną wadę: nie 

nadaje ona obywatelowi prawa bezpośred- 
■ niego domagania się od władzy stosowa­

nia wydanych przepisów i możności za­
skarżania nielegalnych zarządzeń w toku 
postępowania administracyjnego.

Instrukcja może pozatem często ulegać 
zmianom, zależnym wyłącznie od uznania 
i decyzji Ministerjum skarbu, co oczywiś­
cie nic jest pożądane z punktu widzenia 

I' obrotu gospodarczego.
Braki instrukcji nie mogą jednak prze­

kreślić jej dodatnich stron. W tym sensie 
wydanie jednolitej instrukcji powitać rfa- 

i leży z uznaniem.
Na mocy nowych przepisów sekwestra­

tor winien zaniechać zajęcia, skoro płat­
nik uiści należność do jego rąk, względ­
nie udowodni uiszczenie, albo ot.aże roz­
porządzenie właściwej władzy, że zale­
głość została umorzona, odroczona lub 

rozłożona na raty. Przy dokonywaniu za-

Kronika go
NA RYNKU CEMENTU dało się zauwa­

żyć w ostatnich tygodniach dość znaczne 
ożywienie. Przyczyny tego ruchu są nastę­
pujące: 1) Wzmożony ruch budowlany i in­
tensywniejsza praca na budowach wskutek 
bliskiego końca sezonu. Wielkie ilości ce­
mentu biorą kooperatywy oraz rząd na bu­
dowę gmachów rządowych. 2) Znaczne za­
potrzebowanie na cement ze strony grupy 
zagranicznej Ulen and Co., przeprowadzają­
ce; inwestycje w kilku miastach prowincjo­
nalnych. 8) Rozbicie syndykatu cementowe­
go i powstała stąd silna konkurencja mię­
dzy poszczególnemi grupami i firmami — 
która w konsekwencji doprowadziła do po­
ważnej zniżki cen. 4) Opanowanie rynków 
zagranicznych dzięki dobrze zorganizowa­
nym zagranicznym biurom sprzedaży i wy­
bornej jakości naezego cementu przy kon­
kurencyjnych cenach. Horoskopy dla prze­
mysłu cementowego są niezłe. Wiele jed­
nak zależy od ruchu budowlanego, będącego 
podstawą tego przemysłu. Właściciele ceme.n 
towni spodziewają się również, że Rząd roz- 
pocznie w przyszłym roku budowę rozmai­
tych objektów i przeprowadzi cały szereg 
ulepszeń, które korzystnie odbiją się na roz­
woju przemysłu cementowego. Chodzą słu­
chy, że większe cementownie dążą do przy­
wrócenia syndykatu, ażeby uniknąć wzaje­
mnego obniżania cen, zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o eksport.

CELEM UŁATWIENIA PODATNIKOM 
SPŁATY ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH, 
Ministerjum skarbu — na zasadzie art. 4 
ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. Dz. Ust. R.P. 
Nr. 73 poz. 721 — wydało do włada skarbo­
wych następujące zarządzenia: 1) za okres 
czasu od 1.7.1926 r. do odwołania należy

Ijęto z tem, że wystawa najpierw obsłuży 
Niemcy, poczeni, prawdopodobnie w stycz­
niu r. 1927 będzie skierowana do Polski.

jęcia należy zająć najpierw znajdującą się 
u płatnika gotówkę, kosztowności, klej­
noty, papiery wartościowe i wogóle rze­
czy zbytkowne przed potrzebnemi. Urzą­
dzenie domowe, a w szczególności meble, 
należy tylko wówczas zajmować, gdy 
.płatnik nie ma innego majątku ruchome­
go. Przy dokonywaniu zajęcia w przedsię­
biorstwach przemysłowych lub handlo­
wych przedewszystkiem ulegają zajęciu 
zapasy towarów i wytworów, a w ich 
braku należy zająć inwentarz, z wyłącze­
niem jednak urządzenia i przedmiotów,nie 
zbędnie potrzebnych do prowadzenia 
przedsiębiorstwa.

Następnie instrukcja wylicza przedmio­
ty, których wogóle zajmować nie wolno. 
Na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej nie 
podlegają m. in. zajęciu: a) codziennie u- 
żywane ubranie, b) bielizna i sprzęty go- 
sporaskie w ilości niezbędnej dla dłużnika 
i jego rodzny do codziennego użytku, c) 
pościel i łóżka, d) zapasy żywności i opa­
łu, w ilości potrzebnej do utrzymania do­
mu w ciągu miesiąca, e) ruchomości włoś­
cian, uznane za niezbędne w gospodar­
stwie włościańskiem, f) sumy, złożone na 
książeczki oszczędnościowe (nie na ra­
chunek bieżący) w P. K- 0. do wysokoś­
ci 2.500 złotych.

Zajęte przedmioty należy z reguły zo­
stawić pod dozorem i tylko w ściśle przez 
instrukcje określonych wypadkach mo­
żna je przenieść do składów licytacyj­
nych.

0 ile osoba trzecia w trakcie dokony­
wania zajęcia zgłasza pretensje do 
przedmiotów, które organ eg-zekucyjny 
ma zamiar zająć, jako do swojej _ wła­
sności, można przeprowadzić zajęcie, ale 
trzeba zaznaczyć w protokule o zgłoszo­
nej pretensji osoby trzeciej. Dalsze kroki 
egzekucyjne winny być wstrzymane do 
czasu wydania w tej sprawie decyzji 
przez urząd skarbowy.

Dowiadujemy się, iż instrukcja powyż-. 
sza stanowi podstawę przy opracowywa­
niu obecnie przez Ministerjum skarbu u- 
stawy, regulującej postępowanie egze­
kucyjne.

spodarcza. 1
pobierać od wszystkich nieodroozonych 
względnie nierozłożcnyoh na raty zaległości 

' w podatkach bezpośrednich i oplAttóR Stem­
plowych obniżone kary za zwłokę w wy­
sokości 2 proc, miesięcznie; 2) za oW88 
su do 30.6.1926 r. włącznie należy liczyć ka­
ry za zwłokę w wysokości 3 proc, miesięcz­
nie, pod warunkiem jednak, że pokrycie za­
ległości nastąpi do dnia 31 pożdzżernika 
1926 r., w przeciwnym razie ulga ta nie bę­
dzie stosowana i kary za zwłokę będą li­
czone za powyższy okres t. j. do 30.6.1926 r. 
w pełnej wysokości 4 proc, miesięcznie.
PRODUKCJA TYTONIU W POLSCE I IM­
PORT Z ZAGRANICY. Produkcja niższych 
gatunków tytoniu w Polsce wzrasta z roku 
na rok. Tak w latach 1919 — 1921 produko­
wano przeciętnie 106.500 kg., w latach 1922
— 1924 około 600.000 kg. W roku zaś 1925
— 850.000 kg. Zbiór tegoroczny przekroczy 
poważnie cyfrę 1 . ilj. kg. Surowiec planto­
wany w Polsce zużywany jest do wyrobu 
niższych gatunków i pokrywa zaledwie trze­
cią część tych gatunków. Jesteśmy zatem je- 
dr; z największych importerów tytoniów 
obcych, sprowadzając ich rocznie powyżej 
20 milj. kg. W r. ub. Państw. Monopol Ty­
toniowy zakupił zagranicą 20.2 mćlj. kg. 
(za kwotę 445 milj. zł.), z czego część po­
szła na zbyt, część zaś na powiększenie za­
pasów, co jest konieczne dła polepszenia 
jakości tytoni monopolowych. Zakupy r. b. 
przekroczyły już znacznie sumę 20 milj. 
kg.

WŁADZE SKARBOWE PRZYPOMINA­
JĄ, że z końcem października r.b. upływa 
termin płatności podatku majątkowego i do 
tego terminu płatnicy I grupy kontyngento­
we! - rolnictwo oraa Ul grupy kontyngen­

towej) — drobny handel obowiązani są po­
kryć w całości łącznie z dotychozasowemi 
ratami wymierzony im podatek majątkowy 
bez zwyżki kontyngentowej; płatnicy zaś 
II grupy (większy przemysł i handel) obo­
wiązani są w tymże terminie uiścić (łąoanie 
z dotychczasowemi ratami) połowę podatku 
majątkowego wraz ze zwyżką kontyngento­
wą Wyjątek stanowią płatnicy, których ma­
jątek oszacowany jest niewyżej 10 tysięcy 
zł. i którzy w myśl dotychczasowych zarzą­
dzeń obowiązani są w terminie do końca 
października rb. uiścić we wszystkich gru­
pach uzupełnienie do połowy wymierzonego 
im podatku. Zaznacza się, że niezwłoczni*  
po upływie powyższego terminu płatności 
władze skarbowe przystąpią do praymussewe 
go ściągania należności nieuiszczonej z ty­
tułu powyższej raty oraz poprzednich zale­
głości wraz z karami za zwłokę i kosztami 
egzekucyjnemi.

Z aiełly warszawskiej.
Ceduła giełdy warszawskiej z dnia 2-10. 

AKCJE.
Bank Dyskontowy 7.75—8.00, Bank Ban 

dlowy 350—3.60, Bank Zachodni 155, Bank 
Polaki 83.00, Cerata 053—055—053, Sp-le*  
2.60, Zgierz 0.70—1.00, Chodorów 109.00. 
Czersk 0.37, Gzęstocice 150, Gosławice 
40.00, Cukier 2.8o—2.90, Firlej 0.52, Wyso­
ka 2.90, Węgiel 70.00—74.00—7350, Lom­
bard 8.00, Nobel 250, Cegielski 1755—1750 
Lilpop 0.92, Modirzejów 3£ó—3.90—355, 
Norbiin 1.17—1.18—1.15, Ostrowiecki 7.05 
—7.10, Parowozy 0.31—0.32, Rohn 0.42, 
Rudzki 1.25—123—1.25, Starachowice 1.9C 
—2.07, Ureufi 155, Zawiercie 18.50, Żyrar­
dów 1225, Borkowski 1.40—1.45—1.43, Że 
gługa 020.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.98.
Nowy Jork 9.00.
Landy® 48.77.
Paryż 25.82 i pół.
Wiedeń 12722 i pół.
Praga 26.72.
Włochy 33.98.
Belgja 2456.
Szwajcar ja 174.37 i pól.
Holandja 36125.
Tendencja dla akcyj moenieąeza. <fe wa, 

lut niejednolita.

Poznańska giełda złożowa.
z dnia 2-10 1926 r.

Żyto 33.75—34.75.
Pszenica 42.75—45.75.
Jęczmień zwykły 25.00—27.00. 
Jęczmień browarowy 30.00—335 . 
Owies 25.50—27.00.
Ospa pszenna 22.00.
Ospa żytnia £0.25—2125.
Mąka żytnia 70 proc. 5150.
Mąka żytnia 65 proc. 53.00.
Mąka pszenna 65 proc. 68.00—71 .CO. 
Ziemniaki jadalne 6.20—6.60.
Ziemniaki fabryczne 5,10—550. 
Groch Wiiktorja 65.00—80.00.
Rzepak 64.00—67.00. 
Gorczyca 60.00—80.00. 
Usposobienie spokojne.

hHti rafttaint.
TELEWIZJA W AUSTRJI.

Zarząd austrjackiego towarzystwa radjo 
fonicznego przystąpił do nadawania radjo 
obrazów. W pewnych godzinach ukazywać 
się będą sylwetki prelegentów w studio oraz 
ilustracje do jego odczytów. Według obli­
czeń dotychczasowych, zbudowanie radjo- 
aparatu, specjalnie dla chwytania obrazów 
świetlnych, kosztować będzie około 600 ma­
rek złotych, jednak czynione są wszelkie u- 
siłowania, ażeby cena ta mogła być zniżona. 
Chodzi bowiem wytwórcom o szerokie roa- 
powszechnienie tego aparatu wŚTÓd radjo- 
abonentów.

Czyś zamówił już „Kur­
ier Zachodni" na miesiąc 

październik?

towa.ro
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Rzeczy ciekawe.
DONIOSŁY WYNALAZEK.

W jednej z swych mów wyborczych w po­
łudniowym Edynburgu sir Samu. i f liampen 
u.o wyna-lart-T dzięki któremu będzie 
można wykorzystać nieużyteczny dotych­
czas matorjał z kopalni węgla. Nawet naj- 
g0- -v . -r'ał, oświadcza Cłiampen, będzie 
mógł dać 18 galonów nafty z tony i 8000— 
4000 mtr. sześć. g*ru.  Z materjalu lepszego 
belzie można otrzymać 30 do 40 galonów 
nafty z tony i tę samą ilość gazu co przy 
gorszym materiale. Nafta uzyskana tą drogą 
bę ’zie wyborowej jakości. Wynalazcą tego 
systemu jest pewien mieszkaniec' Szkocji, 
który założył odpowiednie urządzenia dla 
Tryskania nafty i gazu z węgla w pobliżu 
E '.buryU.

MA-(,.cK BOKSERA DEMPSEY‘A. 
MÓGŁBY KUPIĆ POŁOWĘ WARSZAWY.

W związku z porażką boksera' Demp?ey‘a 
pi..ma amerykańskie, omamiając wy lacone 
znakomitemu bokserowi honora-rjum, po­
ruszają kwestję jego zarobków wogóle.

Otóż okazuje się, że majątek Demp?py‘a 
obecnie wynosi niemniej, nie więcej jak 
siedemdziesiąt pięć miljonów dolarów w go- 
tówcę oraz w akcjach kilku bardzo dużych 
przedsiębiorstw -ory kańskich. Dzienniki 
amerykański'' utrzymują, że pieniądze te 
zostały zarobione nie tylko pięścią. Bokser, 
zarabiaijąc dużo tóeniędzy. stale grał na gieł­
dzie, kupował i sprzedawał akcje miał skle­
py, dzierżawił ''■-cny naftowe i t. d.

PALENIE WDÓW NA STOSIE.
Władze angielskie zwalczają energicznie 

barbarzyński zwyczaj, zakorzeniony od ty­
sięcy lat w Indjach, który nakazuje palenie 
wdów. Ludność ortodoksyjna cichaczem wy­
pełnia starodawne przykazanie reli^jne i 
trzeba preyznać, iż wdowy giną na stosach 
po bohatersku. W ostatnich dniach władze 
angielskie w Bombaju dowiedziały się, 6ż w 
pobliżu miasta ma być spalona 24J.etnia ko­
bieta, wdowa j>o pewnym niedawno zmar­
łym radży. Wysłano więc spiesznie oddział 
wojska celem przeszkodzenia temu obrzę­
dowi religijnemu.

Wojsko angielskie przybyło w ęhwili, gdy 
nieszczęśliwa kobieta znajdowała się na sto­
sie. Wygląd jej wskazywał, iż nieszczęśliwą 
ofiarę zabobonów religijnych odurzono nar­
kotykiem, aby „nie czuła bólu". Wokół sto­
su zebrał się ogromny tłum, a tancerki wykę 
nywały żałobny taniec wśród tonów smęt­
nej muzyki.

Na widok wojska pobożni Hindusi przy­
brali wojowniczą postawę. Kc.. ndujący o- 
ficer zawezwał najstarszych uczestników 
barbarzyńskiego obrzędu i zapowiedział im, 
Iż jeśli natychmiast kobieta nie będzie zwol­
nioną z pęt, rozpocznie ogień karabinowy. 
Groźba oficera poskutkowała. Na pół omdla­
łą wdowę wydano oficerowi, e żądaniem, 
aby ją na zaws-ze już u siebie zatrzymał, al­
bowiem kobieta, która nie poszła w zaś 'a ty 
ta swyjn małżonkiem, jest nieczysta i ,;e 
może żyć pod jednym dachem z prawowier­
nymi Hindusami.

TURNIEJ KRZYKACZY.
Oryginalny turniej odbył się temi dniami 

W Anglji w holicy Londynu, a miano- 
*i de popis zawodowych krzykaczy publicz 
Bych, przeważ-.’ ■ ofiajalnych zwiastunów i 
•przedąwczy sens, wiadomości polit. Brały 
Odział dwadzieściacztery najtęższe gardła, 
przeważnie przedstawicieli płci męskiej, od­
powiednio wyszkolonych; najgroźniejszy ry- 
*al Uczył siedemdziesiątą zimę życia. Z-wy- 
cię-'wo przypadlo w u Irinie mężczyźnie w 
Ł < wieku, którego donoóność głosu szacują 
Ba jedenaście kilometrów. Ale już na znacz- 
Bie aiiższą ol';tóść nie można zrozumieć, 
®o wygłasza.

1\V*ĄZEK  ZAWODOWY WARJATÓW.
Nowe '. ..'ła społeczii -iy się tak popu- 
ue, 14 dotarły nawet do domu obłąkanych. 

W kopenhaskim szpitalu war ja'ów, zwanym 
®t-Han«-5Mft, znalazł się obłąkaniec, cicr- 
F-ąey na manję organizowania związków.

' to choroba lr.god.na, więc pacjent cie- 
•7-yl się względną wolnością. Okoliczność tę 
Wyzyskał w tem sposób, iż zorganizował wa- 
JlW-tó-, przeprowadził formalne wybory, u- 
,>zył statut towarzystwa i stanąw.zy na cze 
e komitetu wykonawczego udał się do na­

czelnego lekarza wraz z wybraną delegacją 
* daniem, aby zarząd szpitala' przeszedł w 

warjatów. Lekarz zbył chorego kilku 
*®gatni, aie srtu.azaczęła być poważna

albowiem wa-rjaci przybrali groźną postawę Trzeba było wezwać samtarjuszy z innych 
i zagrozili ,zdemolowaniem, budynku. Nie szpitali, ąby uspokoić warjatuw i n-zkodli- 
pomogła ’ f.rrwcncja służby zakładowej, wić ich związek zawodowy.
mirr iiTr-^-.-.-.MFwMu^pŁi oameseca ■-ttmzt*. /<waarM<niiwar ira-łsaaerŁiui.natwwJiwBHŁŁi-»».awiir

Zycie powszednie w Sowietach,
Hędza mlstariatu. — Kwestia miesjsanlowa w Mosuwls 1 .w4'.t»o- 
wioac" powietrze. — Wsiólizesaa saUKauar. — ifalta Boissswitii w 

z rsliglą i ka$cioteia.
Obok miejsc wyszukanych rozry­

wek, spotykamy w Moskwie niezli­
czone objawy nędzy niższych warstw 
społeczeństwa.

Mnóstwo sal licytacyjnych i slcła-' 
dów komisowych, gdzie ludzie nie­
gdyś zamożni chodzą wysprzedawać 
resztki umeblowania, ubrania i drob­
ne rzeczy. S łady te nibyto pod kon­
trolą państw . wn, isdnak kontrolę tę 
wykonuje pewne Zrzestenie handlo­
we, które paskuje n eiitościwie, wy­
korzystując uuogich, a odsprzedając 
rzeczy wartośriowe z wysokim za­
robkiem zagrani y.

Na ulicach i placach stoją sprze­
dawcy uliczni, to włościanie z pro­
duktami rolnymi, to drobni przeku­
pnie, ale najczęściej ludzie, których 
wygląd zdradza pochodzenie ze sfer 
inteligentnych. Sprzedają oni gazety, 
papierosy lub przedmioty, tylko co 
wyniesione z własnego domu.

A w zaułkach, pod parkanami, na 
niezabudowanych placach wśród skła­
dów skrzyń, opału i rupieci kryje 
się i mieszka niezliczona masa praw­
dziwych nędzarzy, których wygląd i 
obszarpanie przekracza wszystko to, 
có Edzna kiedykolwiek ujrzeć na uli­
cach europejskich. Zebrzą oni napa­
stując bezczelnie, zoierają odpadki 
po śmietnikach, kradną, napadają by­
le wyżyć. Groźny ich pomruk i mści­
we spojrzenia na widok nowych władz 
i nowych paskarzy, jadących drogo­
cennymi samochodami, nie wróży 
zbyt pomyślnie obecnemu ustrojowi 
i dowodzi, że Sowiety niczyjej doli 
nie polepszyły, tylko tysiące ludzi po­
grążyły w otchłań nędzy i prze­
stępstwa.

Ciekawą jest sprawa mieszkaniowa 
w Moskwie. Wszystkie mieszkania 
uznano bowiem za własność państwo­
wą, określono ilość metrów sześcien­
nych powietrza, niezbędną do oddy­
chania i przystąpiono do obsadzania 

tych mieszkań.
Przydzielono więc odpowiednią ilość 

pokoi rodzinom, nie zwracając uwa­
gi na rodzaj i jakość pomieszczenia, 
byleby tylko zachować przepisaną 
normę przestrzeni. Na skutek tych 
zarządzeń w mieszkaniu, powiedzmy 
5-pokojowem mieszka dwie, a cza­
sem trzy i więcej rodzin. Zyją one 
w ciągłej, nieznośnej styczności wro­
go do siebie usposobione i bojące 
się siebie nawzajem, gdyż w takich

Kuracje odtłuszczające.
Wobec hasła dnia: plaska jak deska i 

cienka jak patyk, są na porządku dziennym 
najrozmaitsze kuracje, ochudzające za wszel 
ką cenę. Niewszystkie jednak prowadzą do 
pożądanego celu.

Ryzykownym np. jest system głodzenia 
się w postaci przyjmowania pokarmu tylko 
raz dziennie. Najczęściej, po kilku dniach 
takiego regimetó, twarz się wydłuża, rysy 
się zaostrzają, cera przybiera barwę szarą, 
co zresztą jest widoczne tylko zrana przed 
„zrobieniem twarzy", gorzej wszakże, że wy 
stępują wyraźnie objawy osłabienia syste­
mu nerwOwrgo i zaburzenia krwi.

Jeden z dzienników francuskich podaje 
w danej sprawie anegdotę, zasługującą na 
przytoczenie: Trzy piękności z poza Atlan­
tyku, zauważywszy, że ksz.altoin ich zagra­
ża utracenie wymarzonej ,,Iinji“,- zwróciły 
się do słynnego specjalisty kuracyj odtłusz­
czających z prośbą o poradę. Wielki doktór 
wręczył każdej z nich po jednej pozłoconej 
pigułce, mówiąc: „Jak panie schudną dowo- 
li, proszę zjawić się u mnie". Trzy pięknoś­
ci połknęły czemprędzej każda swoją piguł­
kę. Pomimo niezmienionej . zaczęły wy­
raźnie chudnąć. Po trzech mie^nench. chu­

warunkach każde nieostrożne słowo 
przeciw obeer/emu ustrojowi przy­
nieść może zgubne nieraz następstwa.

Natomiast nietknięte pozostały licz­
ne i wspaniałe apartamenty, ale w 
tych mieszkają członkowie rrowycn 
władz lub osoby, które zdołały wy­
kupić się za bardzo wysoką cenę.

W mieszkaniach proletarjatu zaś 
ciasnota, brud, brak najrtiezbędniei- 
szych przedmiotów, wyprzedanych 
lub nawet wprost zamienionych u 
podmiejskich chłopów za mąkę i chleb 
a nierzadko za wo lkę. którą wprost 
z rozpaczy piją ci Da’biednieisi mie­
szkańcy Moskwy.

'V Moskwie podobnie jak i w Pe- 
teriburbu napotyka się masowo na 
wypadki, że nawet piwnice zumiesz- 
kiwan- sa przez nędzarzy. Przepro­
wadzone -rzez policję w Petersburgu 
badania piwnic wykazały, ze są lu 
dzie zmuszeni przez lata cale żarnie 
szkiwać piwnice, odpowiednio zmo­
dyfikowane i urządzone do tego ce­
lu. Okazało się coprawda, że więk­
szość mieszkańców piwnicy, to dawni 
złodzieje - recydywiści, zbrodniarze 
ścigani przez sądy, ale zanotowano 
niemniej, że w piwnicach mieszkali 
również członkowie dawnej arysto­
kracji która niegdyś zgrywała się w 
ruletę, dzisiaj przy obecnym ustroju 
sowieckim cierpi skrajną nędzę.

Nakoniec dodać trzeba kilka słów 
o walce bolszewików z kościołem. 
Zaznaczyć trzeba, że pomimo prze­
biegle przeprowadzonego rozłamu ■- 
jego łonie, pomimo procesów p-> - 
tycznych i rozstrzelania tysięcy du­
chownych, kościół prawosławny me 
został zniszczony.

Wierni, przeważnie obojętni na 
dysputy z rozdwpjenia władzy, zbyt 
groźnie zareagowaliby na zamknięcie 
samych przybytków religji. Cerkwie 
i katedry, tak liczne w Moskwie i ca­
łej Rosji, stoją nadal, coprawda ogra­
bione z kosztowności i sprofanowane 
jednak nabożeństwa odprawiają się 
jak dawniej.

To wszystko dostrzec już moźDa 
po kilku dniach pobytu w lMoskwie. 
Dłuższy niż kilkudniowy pobyt przy 
anormalnych stosunkach wytworzo­
nych przez rewolucję, nie należy do 
przyjemności i dlatego bez większe­
go żalu opuszczamy więc Moskwę

L. WJK.

de jak tyki, zjawiły się ponownie u sławne­
go specjalisty, który rozpoczął kurację od 

, zaaplikowania im potężnego środka czyszczą 
; cego. Wówczas dopiero dowiedziały się trzy 

Amerykanki, że w złoconych pigułkach 
mieścił się soliter.

W przeiwieństwie do metody słynnego 
spcćjalisty-odtluszczacza istnieją systemy 

■ racjonalne i nieszkodliwe dla osób, chcących 
koniecznie utrzymać sylwetkę, pozbawioną 
zaokrągleń. Najlepszym systemem jest obra­
nie | jednego stałego dnia w tygodniu na 
post absolutny, co najwyżej urozmaicony 
dwiema filiżankami herbaty bez cukru. Je­
dnodniowy post taki nietylko nie szkodzi, 
ale, przeciwnie, dobrze robi na żołądek. Go- 
dnem polecenia jest wypijanie codziennie 
zrana naezczo szklanki wody możliwie go­
rącej. Pozatem. oczywiście, dużo ruchu, uni­
kanie potraw słodkich, tłustych d mącznych. 
a nadewszystko wyrzeczenie się zupełne cze­
koladek, cukierków i ciastek. A jak kuracja 
pwiedzie się i sylwetka uwysmukli się ideal- 

1 nie, powróci moda., figur pełnych i ksztal- 
; tów zaokrąglonych, a wtedy zaczną się znów 
i kuracje tuczące.

! Ze świata.
ZGON ZASŁUŻONEJ FOLKI NA 

OBCZYŹNIE.
W Rzymie odbył się pogrzeb siostry 

Ko-iumiby, Po'.-ki,.której świeckie nazwisko by­
ło Janina Gabryel. Zmarła osiadła już przed 
20 laty, w Rzymie i była założycielką nader 

! pożytecznej społecznie instytucji pod nazwą 
..Dom rodziny dia urzędniczek oraz robot- 
n-ic“. Zakład ten stworzony mnłemi środkami 
posiada obecnie duże znaczenie. Działalność 
zmarłej była wysoko ceniona przez Watykan 
oraz władze włoskie. W nabożeństwie żałob­
nym i w pogrzebie wzięli udział radca amba­
sady Perło-woki,. sekretarz Zaleski i radca 
poselstwa Gtinther.

PANI WILSON W RUMUNA
Pani Wilpon, wdowa po prezydencie Sta­

nów Zjednoczonych, postanowiła po swym 
pobycie w Pradze i w Wiedniu odwiedzić ró­
wnież Rumunję, gdzie zabawi prawdopodo­
bnie około, pół miesiąca.

CENY AUTOGRAFÓW.
| .i ina \ najr. '.-zyeh antykwami nlemlec 
i 1. . ; if.-. ' la nuLilczny przetarg autografów

-•! n otyr.-fcl. kraju. Ceny osńąg- 
na niej były prawdziwą niespodrfanką 

7. j w Iz'---.-, a popularności, którą po-
szucgó ffc sławy s ę dzi-iaj w N etnezeob 

.cieszą. List Heinego sprzedany został za 
1.400 marek, Goethego zaś i Schillera tylko 
za 400 względnie 50Ó marek. Natomiast au­
tograf ex-kaizcra Wilhelma, oceniony przez 
właściciela na 8 marek nie znalazł wcale 
nabywcy, choć' li-t Ludendp-ff;'. s-przedano za 
10 marek.

PRZYSZŁOŚĆ LONDYNU.
Grunt pod domami londyńskiemi opada 

powoli lecz systematycznie, stwierdził to w 
sposób nieulegający żadnej wątpliwości zna­
ny. geolog angielski, prof. George Marrelle. 
Ponieważ w okresie od ,epoki neolitycznej 
aż do czasów panowania rzymskiego, teren 

I osunął się o 10 stóp, przeto, według obliczeń 
sumiennego uczonego, morze pokryje wieżę 
katodry św. Pawła za... 75.000 lat.

MASOWY POWRÓT Z PALESTYNY.
W ó^f&taieh ozaeath rozpoczął się maso­

wy powrót żydów z Palestyny do Poieki. 
Powrót ten odbywa się okresami co dwa ty­
godnie. Według źródeł urzędowych, w lipcu 
wyniosły się z Palestyny z powrotem 632 ży 
aów. W sierpniu liczba ta była jeszcze więk­
sza, dochodząc do 700. W urzędach pale­
styńskich dochodzi przez to do poważnych 
zajść, gdyż wieś-u domaga się bezpłatnego

LOTNICTWO.
MIĘDZY LONDYNEM A KALKUTTĄ.
Rząd angielski oficjalnie ogłosił, iż 12-go 

stycznia roku przyszłego rozpocznie się re­
gularna komunikacja lotnicza między Anglją 
a Indjami. W pierwszym inauguracyjnym lo­
cie weźmie udział sekretarz lotnictwa sir Sa­
muel Hoare wraz z małżonką i służbą. Ko- 
munikacja powietrzna odbywać się będzie 
na .wielkich 14-osobowyeh samolotach typu 
,^iavlland“, zaopatrzonych w 3 silniki Jupi­
tera. Po drodzć wybudowane będą w miej­
scowościach niezamieszkałych specjalne 
schroniska dla podróżnych w pobliżu lotnisk. 

• Miedzy innemi schronisko takie wybudowa­
ne będzie w miejscowości Ratha na pustyni 
w połowie drogi między Kairem i Bagdadem. 
Podróż trwać będzie 6 do 7 dni, włączając 
noclegi po'drodze.

Kącik humorystyczny.
NA TARGU.

— Wiele mleka dały dziś nasze 
krowy, gosposiu?

— Wszystkiego dziesięć garncy.
— A wiele sprzedaliście?
— Tylko piętnaście garncy...
— A dlaczegóż tak mało?..
— A studnia się u nas dziś popsuła.

UKARANY OBROŃCA.
— I tyś odważył się ukraść swemu obroń­

cy zloty zegarek?
— Jakże! Przecież ten zuchwalec ośmie 

lił się dowodzić w sądzie, że nic umiem zro 
bić tenro niedost rzężenia
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Wieści z Rosji.
OBCY SPECJALIŚCI W ROSJI.

Ze statystyki, opublikowanej w tych 
dniach przez . - ' t pracy i obróuy wynika,' 
iż-,w czasie od 1 stycznia do. 1 czerwca rb. 
otrzymało pozwolenie na przyjazd do Ro-ji 
23 zagranicznych specjalistów i 113 kwali­
fikowanych robotników przemysłowych. W 
tym samym czasie odrzucono podania owjazd 
do Rosji 18 specjalistów i 487 ro-botuików 
przemysłowych. W roku 1924 otrzymało po­
zwolenie na przyjazd do Rosji 23 specjali­
stów i 168 robotników, w rpku 1925 — 80 
sepcjalistów i 175 robotników. Odrzucono 
natomiast 66 podań specjalistów i 1637 po­
dań robotników’, (w r. 1924 i 1925).

SOWIECKA REPUBLIKA FIŃSKA.
Centralny komitet wykonawczy sowietów 

uchwalił Utworzenie autonomicznej republi­
ki fińskiej, która powstanie na granicy 
Fiulandji. w okolicach Piotrogrodu, na te­
rytorium dwuch gmin i gminy Kuiwozow- 
skiej w powiecie piotrogrodzkim oraz gminy 
staroskw..ryckiej w powiecie gatczyńskim. 
Utworzenie tej „republiki11 jest wyraźnem 
posunięciem propagandy sowieckiej prze­
ciwko; Fiulandji.'.

ŁAWRA KIJOWSKA W RĘKACH 
ŻYWEJ CERKWI.

Pomiędzy rządem sowieckim a synodem 
żywej cerkwi ukraińskiej w Charkowie na- 
stajpiło porozumienie w sprawie oddania ki­
jowskiej Ławry Pieczerskiej do dyspozycji 
żywej cerkwi. Przolmzanie Ławry ducho­
wieństwu żywocerkiewmcniu odbyło się w 
Kijowie, bez nieporozumień i przeszkód. 
Żywa cerkiew organizuje W gmachu Ławry 
klasztor oraz akademię duchowną.

NIETYKALNOŚĆ KOMUNISTÓW.
„Izwicstja“ donoszą, że organizacja odet­

ka sowieckiej partji komunistycznej wypo­
wiedziała się przeciwko korespondentom 
pisań sowieckich, demaskujących przestęp­
stwa poszczególnych członków partji. Or­
ganizacja pOwzlęla uchwałę domagającą się 
zabronienia korespondentom pism sowiec­
kich zwracania się przeciwko członkom par­
tji w swych artykułach. Konieczność tego 
rodzaju zarządzenia umotywowana jest 
względem o powagę i autorytet? partiji.

MILITARYZACJA UO3ELNI.

PAMIĘTNIKI SAWINKOWA.
Pisma rosyjskie dóno-zą. że . w Moskwie, 

w wydawnictwie sowieckim, ukazały się pa­
miętniki Borysa Sawhikcwa w jłostad książ 
ki, zatytułowanej „Ostatnio li-iy i artykuły 
Borysa Sawinkowa". Książka zawióra prze­
ważnie listy Sawinkowa, pisane do krew­
nych i przyjaciół z więzienia moskiewskiego. 
W listach tyeh zawarte są, miedzy innemi, 
pewne rewelacje z okresu działalności Sa- 
winkowa w Warszawie.

„Kra-naja Gazieta11 donosi, że w Piotro- 
gro.izie z.:kończono militaryzację wyższych 
uczelni r-cwei-kich. Studenci sowieccy ćwi­
czyć .się hę co izienie w sztuce wojennej 
pod kierunkiem in-truktorów wojskowych 
w leeie zaś- uzupełniać będą wyszkolenie woj 
ekowe w specjalnych obozach. Czas spę­
dzony na wyszkoleniu wojtsikowem zalicza­
ny będzię studentom sowieckim jako czas 
służby workowej. Ćwiczenia te nie uwalnia­
ją jednak studentów sowieckich od obo­
wiązku służby wojskowej. Czas trwania tej 
służby ustalony został dla studentów w wy­
sokości 9 miesięcy w armji lądowej oraz je­
dnego roku * marynarce. Po upływie tego 
terminu otrzymują studenci nominację na 
stanowiska oficerów rezerwy.

Praktyczne Pinie i Sowsie
używajcie proszki do prania tylko

MEWA 4S lub BLASK 30°b
■>8 2 a otrzymacie Ulellzne Ulała lak tncli lalięazi

MEWA 45°]/ — BLASK 30°’.

fflss misi
nauczają zamiejscowych przez korespondencję:

KURS I. Buchalterja (księgowość) pojedydcza, podwójna (wło­
ska). ameryk. bankowa, rolnicza i fabryczna. KURS II. Rachun­
kowość kupiecka, korespondencja handlowa polska, nauka han­
dlu, prawo handlowe i wekslowe. KURS III. Stenograf].! pol­
ska, niemiecka, handlowa oraz parlamentarna. KUkS IV. Ka- 
ligrafja, pismo pionowe, ukośne, rondowe, gotyckie. Uncjał, 
półuncjał, renesans. KURS V. Pisanie na maszynach, metodą 

amerykańską, ślepą, 10-cio palcową.
4985 Opłatę uiszcza się ratami.

Po ukończeniu świadectwo. Bezpłatne pośrednictwo pracy. 
Żądajcie szczegółowych programów Nauk Handl.i Gospodarczych
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Z TAJEMNIC 
PGNUEkJ ZBKUDN1.

Powieść napisana przez K. N
iOiąg ilaJszj;

131)
— Dziękuje za ten zaszczytny komplement

mój ex-pa i’ i morderca mej siostry... za któ­
rą przy.-.ągleiu się zemście!..

— Jakie -.v.-.iy?.„
- Praw la! Ty uic ziiasj tej hi-ur,.... ale 

me czas dziś o rem mówić...
— Jerzy Za wolski -k.uauy j.-t hu śmierć 

p-zez lekarzy paiyskieh, .-ait. u-olćścic to 
sprawJzlicrn i to wkrótce!...
- Ba!... N e ufam doktorom. To hljeci!...

• Aie przypuśćmy, że tak,!.. Czyż myślisz 
o zaślubieniu przez Anzelma nieboszczki, al­
bo warjatki?..

— Śmiej się z tego!.. Anzelm leczy ja anti­
dotami już od lat paru i choćby zwarjowała, 
postawi na swojem, wyleczy i ożeni się!..

— Przypuśćmy!.. A owo zabójstwo i sa-' 
mobójetwo?..

— Ha!.. Do tego będzie niezbędnym Wło­
dzimierz, jako -żalenie zakochany i zazdro­
sny, jak tygrys!... Czy ty wiesz, iż gdyby 
nie moja inicjatywa, byłby Anzelma zastrze­
lił w Paryżu...

— Zaczynam pojmować!.. A!.. To tak?.. ■ 
Ha! ha!... Wiesz, Celestynie, ty jesteś skoń­
czonym filozofem na polu złego!..

Celestyn skłonił się na podziękowanie za I 
powtórny komplement.

— A owo samobójstwo?
— E!... Mój panie Lirocki... Iluż to mężów 

zabija w pewnych wypadkach swe żony, a 
•iu--ęi>iiii- bib\ a sobie życie?!..

Stary epry-zek z podziwicuicm. a nastąp­
ił e z -za-.unk.< ui -jH.jrzał na swego ucznia.

— Te-az wierzę wszy-tkiemu; ale temu 
uwierzy ■ n’> mogę, aby Włodzimierz dal się 
pucliwyi.ii w twujc szpony.

— .luz go irzydr.iiii od roku!.. Właśnie 
oczekuje ma e w tl; wiz. . za|*ewnć  zrobimy 
wspólną wycieczko do Ameryki. Nie popusz­
czę go z rak ani na jedną chwilę, icmbar- 
dziej, iż pragnę uczynić go swym dłużnikiem, 
odbiorę potem z procentem swój miljonik!..

1 l’1?)' 'Jęli słowach Celestyn z eńergją za­
tarł ręce.

— Ja jauę u© Ilawru, celem połączenia- 
się z Włodzimierzem. Tobie radziłbym nie 
wydalać się z Warszawy i czuwać nad wy­
padkami w Zawoli. Adres mój pewny, tele­
gramy przysyłać będę.

— Nie mogę tyle miesięcy żyć, jak trapi- 
sta! 1 choć nu kilka tygodni pojadę do .Mo­
naco spróbować szczęścia w ruletkę. Nie za­
pominaj, iż jestem graczem... to znaczy, iż 
wiecznie pozostanę gołym, jak święty tu­
recki!..

Dawno już straciliśmy z oczu hrabinę Ko- 
rynowską i syna .ej, Włodzimierza.'

O ile sobie przypominamy hrabia Jerzy, 
wpłynąwszy bezpośrednio na młodego Kory- 
nowskiego. .-kiouił go do otworzenia kawa­
lerskiego domu w Paryżu... Że zaś Włodzi­
mierz nie posiadał gotowizny, otworzył mu 
kredyt na pół miljona franków u swego ban­
kiera i sumę tę, jako zwykły dług, ubezpie­

czy! na dobrach Rutyno wie.
Ten krok ze strony bogatego wujaszka 

nie miał na celu rujnowania rodzinnego ma­
jątku siostrzeńca, ale prostą chęć dokucze­
nia hrabinie, aby ją skłonił do pewnego upo­
korzenia wobec siebie... co jednak nie od­
powiedziało założeniu.

Dochody z dóbr napływały regularnie, lecz 
nie był to fundusz odpowiedni dla hrabiego 
w no went jego życiu paryskiemu (

Ozerpał więc zaofiarowaną sobie sumę w 
rniatę potrzeby.

Włodzimierz pożegna! matkę, podniósł- u 
Lafitta resztującą sumę ilwakroć .sto tysięcy 
franków i wyjechał do Ilawru, gdzie przy­
rzeka oczekiwać na barona Celestyna Tereń- 
skiego, pragnąc zasięgnąć jakich takich wia­
domości o mieszkańcach Zawoli.

Jakoż zastajemy go w Haw.-ze, spaceru­
jącego w towarzystwie Celestyna nad brze­
giem portu. Jaki wpływ potrafił wywierać 
Celestyn na tego człowieka, dowodem naj­
lepszym był fakt, iż potrafił go skłonić na 
wyjazd do Londynu, a po kilkumiesięcznym 
tam pobycie do New Yorku!..

Powrócili wreszcie na ląd stały i bawili 
czas pewien w Wiedniu.

Celestyn posłał adres Lirockiemu, lecz na- 
próżno wyczekiwał wiadomości, zaniepoko­
jony miał już na myśli powró: do Warszawy, 
gdy pewnego poranku ujrzał wybladle i 
wycieńczone, jakby długą chorobą oblicze

— A ty*co  robbz w Wiedniu?..

— Głupie zapytanie!., jestem, to dosyćj..'
— Widzę to., ależ w jakim opłakanym 

staniol?
— Ba!! użyłem emocji, która mnie poło­

wę kosztowała żyeia!... niech ją piorun

— Cóż się stało?., co nowego w ZawoŁi?
— Tysiące nowin... a wszystkie bardzo 

dobre!

— feam się przekonasz.
I jakby wtajemniczony przez szatana, od­

krył Celestynowi treść wypadków, zaszłych, 
aż do umieszczenia Anety, w pałacu Błędów-

— Więc ją wyleczy!! i żyją obok siebie...
— Nie znasz chyba Anze.ma!..' jestem pe­

wny, iż są zaślubieni... trzymają jednak ca­
łą rzecz w ukryciu... Zda je mi się, iż Anzelm - 
gra w otwarte karty... albowiem potrafiłem 
przejąć jedną korespondencję, w której wy­
czytałem wcale nie wesołe nowiny dla na-! 
oto powód mej wizyty i tću wygląd/ jak 
po żółtaczce... jesteśmy śledzeni!...

Celestyn niedowierzająco spojrzał na Li- 
roc kiego.

— Cóż tak strasznego wyczytałeś w 
owej korespondencji?

— Co? zaraz ci powiem!.. List przyjęty 
był adresowanym do j« inego z najzdolniej­
szych w kraju agentów bezpieczeństwa... a 
treść jego krótka, dala mi poznać, iż An­
zelm niecierpliwie oczekuje powrotu tego 
agenta, aby wraz z Anetą poczynić zezna­
nia i zl-ożyć dowody popeh. mego morder­
stwa na baronie Zeno, ora: j i"..-ną korespon­
dencję ludzi, których schwyta należy!!..

Celestyn zbladł... porwał się z krzeda i 
długą chwilę chodz.il po pokoju.~

chodz.il
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Pamiętajcie o naszych dniach serjowych.
DOM TOWAROWY BOBREM
KATOWICE,Poprzeczna 10. KRÓLEWSKA HUTA, Wolności.

^RESTAURACJA DOM I1AGEKA
Tel. 1732 KatflwICB, Bi. hOŚęiumi 22 Tel 1732

Ud soboty, dnia 2 października

OBJĘCIE LOKALI J
przez nowego gospodarza p. Jana Strużyn*  flg

Stale śniadania, menue obiadowe 1 koJzcsliie «|g
również w abonamencie. 5860 | y

Polecam również: obiady i kolacje do domów. 
bufet, zimne zakąski i t. p. —Piwo w syfonach,

W Liceum S. PODKAJOWEJ
8 Sosnowiec, ulica Kołłątaja nr. 11

są jeszcze wolne miejsca w klasach wstępnych.
1SXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

■ ■■■■■■■BHBniSMKSta

I TROCADERO g
— TELEFON 553. ra
" Katowicka sensacja październikowa Dotychczas niebywały *“

■ Program reklamowy *
® KAPELA NASTROJOWA .TROCADERO BAND” ® 

H „Trocadero*  jest najpiękniejszym lokalem G, Śląska. — Naj- B 
__ lepsze programy. — Najlepsza muzyka miasta.
■ | — [ OPROCZ TEGO BAJECZNIE TANIE CENY. | - | ££

Każdą niedzielę i święto o g. 5 ej pp. FIVE O*CLOCK  TEA gg

Z dniem 1 października otwarta została nowa 
Pracownia Sukien, Kostiumów I Okryć Damskich 

„LA FEMME CHIC‘
W SOSnUWUU, 1AKG0WA 9, FąONr, H-qie PIĘTRO.
Siły pierwszorzędne, obsługa szybka, wykonanie akuratne 

CENY KONKURENCYJNE.
Na żądanie wykonywa się zlecenia w ciągu 24 godzin.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, W. Kont- 

pka, zamieszkały w Będzinie ul Małachowskiego 36. podaje do 
wiadomości, żc na żądanie Bolesława i Weroniki małż. Syrek i 
zgodnie z art 1141 UPC w dniu 26 listopada r. b. o g. 10 rano 
w sali posiedzeń 8 du Okręgowego w Sosnowcu, odbędzie się 
sprzedaż drogą licytacji na podział, domu murowanego w Będzi 
nie przy ul. warpiennej nr. 18 wraz z placem ogólnej przestrzeni 
442 met. kw., własności spadkobierców po Stefanie i Bronisławę 
mełź. Nabrdalik Nieruchomość ta nie jest w zastawie, urządzonej 
księgi hipot. nie ma, jest w posiadaniu współwłaścicieli małż Sy 
«k, oszacowana została na zł. 3250 i od tej sumy rozpocznie się 
licytacja. Reflektanci winni złożyć wadjum w ilości 10 proc, od 
powyższego szacunku. Bliższe szczegóły u komornika.
5868 Komornik Sądowy W. KONOPKA

t------~ - ------ iS* #
Osiedliłem się!

Lekarz-suecjaiista chorOb dzieci
91. EI6EHJISZ KRAJEWSKI I

KATOWICE, ul. Mltolowsua 24, TELEFilil 2a74 j
■ i przyjmuje od 9 12 I 3-5 sws s
*—■ — -■— — ______■

HOTEL KOEHLERA * Mysłowicach | 

|| CODZIENNIE DANCING -| 
od g. 7 wiecz. do 3 w nocy.ii DOBRA KUCHNIA, WYBORNE TRUNKI

|| 5,22 POLECA WŁAŚCICIEL. ||

Dostarczamy
z naszych Wielkopolskich Młynów 

mąkę żytnią 
z przemiału 65% i 7U% wagonowo, 
a w mniejszych partjach z Katowic.

Bliższe szczegóły: 
HURTOWNIA SPÓŁEK SPOŻYWCÓW ODDZIAŁ KATOWICE, 
RUG DWORCOWEJ 1 POCZ TOWEI. TELEFON 2207.

5777-2,
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Dyrekcja dziennych i wieczorowych ^raKtyczno Wyższych 
Kursów Handlowo - Buchalteryjnyćh.

0. WOLSKIEJ i Sisiiiu-KtKlaiityiiiw. gry ni. Mmii S.
przyjmuje zapisy Kandydatów obojga pici na kurs 2-Ietni, 1 roczny, 
oolroczny i 3 ch miesięczny w godz. od 12 — 2 i od 6 — 8

Przedmioty wykładane są następujące ;
Ksęgowość: handlowa, rolnicza i kameralna, korespondencja, arytmetyka 
nauka <> handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, ekonomja’ 
geogrsfja. poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografią' 
i pisanie na maszynach, Języki: esperanto, niemjępbi, franęusfci, angielski, 

iośyjsni wraz z korespondencją podług metody Berlifta.
UWAGA: Stenografii lub poprawienia charakteru pisma wyucza się bez­

płatnie słuchaczy powyżej wymienionej szkoły.
Po ukończeniu i zdaniu egzaminu absolwenci i eksterniści otrzymują, świa­
dectwa podług wzoru zatwierdzonego przez Ministerstwo W. R. i Oświe­

cenia Publicznego 5854

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów
“Balsam Thiocolan Age“ 

■ przy gruźlicy, bronchicie. kaszlu 
! ułatwia wydzielanie się plwociny, 
i wzmacnia organizm i samopo- 
i czucie chorego, powiększa wagę 
| ciała „Balsam Ihiocolan Agc” 

sprzedają apteki i składy apteczne 
i (drogerje). Żądajcie tylko w ory- 
i ginalnem opakowaniu apteki

5 116 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno.

RADJO APARATY ®
Części siadowe u o raujo- m. 
aparatów najnowszej Kon- lii 

w 
w 
Ul 
Ul 
Ul
Ul 
Ul

li strukcji
fl LAMPKI 
m KATODOWE nLHlU
J „I IL1PH" i,iUNGSRAM“
5 Akumulatory, oraz wszelkie
iii materiały elektrotechniczne
yj poleca 4780-3
ni po cenach najniższych
“ BIURO ELEKTROTECHNICZNE
6 J. GOLDFELD $ 
[U BĘDZIN. Kohątaja 39 IM. 4. ty 
U1S iSSISI 3E3S3E3S1&3

NADZORCĘ 
szach mistrza drogowego przyjrnę 
znajomość ziemnych nawierzchni, 

wałowania, rozbiwki.
Solidna jra.tyza konieczna. 

Dyletantom nie fatygować się. 
Ząbków ce, Budowa Szosv, 

Osobiście. 5s23-l

g Najupurczywszy

BOL GŁOWY
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem ' 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie,
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

■j_, mjjit i suk ziniit
yEfk .Szwajcarskie Gorz-
kl k*e zio,a" 2 marką
BL yB1* « „Kogut" są stosowane

ptiv chorobach źołąd- 
ka, kiszek,obstrukcji 

i kamieniach żółciowycn.— 
„Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
naturalnym łagodnym środkiem 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwno otyłości Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5J »a pudeł­
ko. —Skład główny apteka A. Gą- 
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
delka po otrzymaniu zł. 4.10 

(s przesyłką). 5128-3

smyczki, futerały, struny

są do objęcia |

Zgłosić się do Dyrekcji w go- ! 
dżinach 8—1. 5<65

NAIWIĘKSZE KONSERWATORIUM 
ŚLĄSKa i ZAGŁĘBIA przyjmuje 
uczni do klas: skrzypiec—fortep anu 

— śpiewu — teorji i innych.
Prospekt i program nauk wydaje 
sekretarjat od 10—11 3—7. Tel. 1515.

tanio tylko

w Księgarni „POLONJA"
SOSNOWIEC HALE „ROZWOJU*
Tel. 5-36 5701 Teł 5-36

Książki szkolne 
używane zamienia na nowe. 
Zeszyty, bruliony i bloki. 

Skrzypce szkolna po 18 zł. tylko 
w Księgarni „POLON JA" 

Sosnowiec, Haie „Rozwoju'1. 
Tel.5-36. Tel. 5-36

58161

[MI
)iz7-„ Gąseckiego (i kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec- 

i kiego w Warszawie, Leszno 41

Mistrz t.nców
KAROL WRZESZCZ, nowróci) 
We wtorek dn. 5 października b. r. 
o godz 7 wieczorem rozpoczyna

Lekcje tańców 
najnowszych i narodowych. 
Zapisy przyjmuje codziennie od 
7—8 wieczorem w Sali przy ul 

Piłsudskiego 3 w Sosnowcu 
Wyjeżdżam uczyć także na pro- 

wincję. 581*

MVr>ł n ' artykuły 1Y1 I L/Ł.V7 Du PRANIA,
PERFUMY, WODY KOLONSK1E 

najlepiej kupuje się 
w Fabrycznym Składzie 

T-wa „Siła", Sosnowiec, Kościelni 
5603-1 Hale „Rozwoju*.
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KINO-TEATR 

„UDZIAŁOWY'* *

1OOO złotych dam za wyrobie-
• vvv nie dobrej posady buchal­

tera w banku lub innej. Dyskrecja. 
Oferty pod „K. H. S.* Adm. Dzienni­
ka Narodow. w Piotrkowie. Tfyb. 

5374-2

Od poniedziałku dnia 27 września 926 roku i dni następne
Wielkie erokor. e arcv- IC? Ę A **
dz eio wytwórni i-,x- I DlK"A (Carskie zbiry)

FILM" w New Jorku ,, jf
Monumentalny dramat w ,8-miu aktach.

; II Przewyborna 
|| 2-u-aktowa

i. || komedia „F0XA“

Piątek 1, seliota 2 i niedziela 3.X. 
na placu we własnym namiocie 

przy ulicy NOWOKOSCIELNEJ w SOSNOWCU 
GOŚCINNE WYSTĘPY ARTYSTY HYPNOIYZERA 

z zagranicy z wielkim zasobem tajemnic egipskich i tybetańskich.

•=n=iiii=ii=e 
•=ii=iin=ii=®

I Kupno i sprzedaż. |
10 groszy za wyraz.

Do sprzedania sklep rzeźniczy z 
całkowitym urządzeniem i mie­

szkaniem. sosnowiec, Piłsudskiego 
102. 5735-1

Do sprzedania dom piętrowy z au- 
żem podwórkiem i ogródkiem w 

Czeladzi przy ul. Kaczej 12. 5/29-1
Cprzedam 2 i pół morgi placu w 
O Pogoni w całości lub na kawałki. 
Wiadomość Sosnowiec, Górnicza 14, 
Pietranek. 5733-1
oklep .Pluton*  w Sosnowcu ul. Pił- 
□ sudskiego 14, poleca: świeże, wy­
borowe i tanie gatunki: kawy palonej 
surogatów kawy, herbaty ceyloóskiej, 
kakao, czekolady, cykorji, makaro­
nów i. t d. Dla kooperatyw, hurto­
wników i sklepów specjalne ustęp­
stwa odnośnie cen i kredytu. 5778-2 
Kupię plac w Sosnowcu do 4.000 

łokci kwadratowych. Oferty skła­
dać Zawierć e Adm. Kurjera z achod- 
nieg" f u - 

bpizeuam sypialnię w dobrym sia­
nie, koloru.ciemnego (bronz) Adres: 

Sosnowiec. 3-go Maja 30, domy Dy- 
tlowsk e, bem. ós<

Kupie Oom niewielki w rogom za­
raz. Oferty do Kurjera Ząchua- 

mego Sosnowiec pod ,dom". 5324

Sp r z e d a ż motorów, pomp i 
inwentarza kop. Łagisza odby­

wać się będzie w kancelarji syndy­
ka ostatecznego adw. Kozielskiego 
Sosnowiec, 3 Maja 7, w dn. 5 pażoz. 
O godz- 3 popo.udniu, 066'4

W pięknej miejscowości pomiędzy
Ojcowem i Grodziskiem jest do 

sprzedania majątek: dom-wiiia z 3 
pokojami i kuchnia, zabudowania go­
spodarcze b mórg dobrej pszennej 
ziemi, stodcła, ogród owocuwo-wa- 
rzywny. sosnowiec pow. Będzin ul. 
Wysoka nr. 15, p. Mosur, od 12-2 i 
ud (j-b w,5871
i jo sprzedania maszyna do wyra- 
*-*  b ania swetrów, reform i poń­
czoch. Wiadomcśc Kurjer Zachodni, 
sosnowiec 5W7o

■^jjiamno czarne, krzyżowe tirmy 
' * „Blirgel” aprzedam. Będzin, Ko­
łłątaj*  3u. Barenblatt 5633

Kompletna wyprzedaż: krawatów, 
bielizny, trykotaży .jegera' swe­

trów. torebek. Cegłowski. 3 Maja 11 
Sosnowiec, 5751-1
pianino czarne francuskie, dobre 
* sprzedam, sosnowiec, Nuwopogoń 
Ską 6. 5844
Łjiac 77 prętów przy ut Diugiej uo 
* sprzedania. Sosnowiec, będziflska 
3, Buchacz. pb2ij___
Auto marki Banasa w dobrym sta­

nie, świeżo lakierowane okazyjnie 
do sprzedania. Niwka, ul. bzosowa 47 
Budniak. 5817

IMIuD prawdziwy bez domieszek w 
*"• wyborowym gatunku dostarcza w 
konwiach blaszanych 100 kilogramo­
wych D/H. Kodak i Zdzienicki w Za­
mościu._____ _________  5856-5S kórki baranie białe, stoliczek dębo­

wy, jesionkę oraz płaszcz nieprze­
makalny damski sprzedam, Saturn-ko- 
lonja oom 13, m. 6 6a4t
rjZIALKI na pręty w Niwce pod 

budowę domków blisko kościoła 
sprzeaaję się. O warunkach dowie­
dzieć się można: Niwka, ul. btoso- 
wa nr. I*,  naprzeciw kościoła. 5746 
wprzeuam meb.e dębowe .lusHowiec-,.

ul. Majowa nr. 18, m. 2. Wejście’ 
z ulicy Wielkiej. 5819

i Lokale. 1I 10 groszy za wyraz. 1
/"kdstąpię piekarnię czynną i sklep 
" przy fabryce w Zawierciu, ul. Pa­
derewskiego nr. 9 Herbaciarnia f. Ju­
szczyn. 5739-1
przyjmę panów na mieszkanie, cy-
* wiłów lub z policji. Będzin, Ma­
łachowskiego 25, Stanisław Widłak.

___________ _______  5807 
Dokój przy rodzinie z oddzielnym
* wejściem do wynajęcia. Wiado­
mość: Kurjer Zachodni Sosnowiec. 58 >9

D~o wynajęcia pokój umeblowany z 
osobnem wejściem ala jednej lub 

awu osób. Dąbrowa ul. 1 Maja nr. 4.
5453

Do wynajęcia rolne mieszkanie z 
balkonami pojedyncze, podwójne, 

putrójue, oraz większe, centrum bo- 
snowca, ulica Niska 10 5889

SzuK»m pokoju rejon dieieckiej Sze- 
nowskiej, Wawel Oferty Sosno­

wiec, Dębowa 62, technik otanisław. 
5852

8Posady i prace,
'aotiarowane 10 groszy za wyraz.

poszukuje się młodego urzędnika. 
* piszącego biegle na maszynie ze 
znajomością steoografji i buchalterji. 
Zgłoszenia piśmienne pod skrytka 
pocztowa 90 w Dąbrowie Górniczej. 

5726-1
potrzebny maszynista do lokoinooi- 
* li z praktyką ślusarsko-kowalską 
na wyjazd. Zgłoszenia, Siewicz So- 
snowiec, Małachowskiego 28. 5678
pkalopcy do ulicznej sprze- 

dąży gazet potrzebni. 
Zgłaszać się filja „Kurjera 
Zachodniego**  w Zawierciu. 

58Ó2

|| Poszukiwane 5 groszy za wyraz f

cod kierownictwem znaiegc uroi. Hypnotyzera

SĘMBULERUSA
ze współudziałem p. KLARY.

P. Klara pod wpływem siły Hypnotyzmu unosić sio bodzie w powietrzu.
Dekoracja, orkiestra, światło elektryczne własne. Początik o godzinie 8 wieczór.

Sobita i niedziela o godz. 2 pop. przedstawienie dla młodzieży I dzieci do lat 60.
Geny zniżone od 50 gr. do 1-50, 5720-1

'Technik mechanik z 14 letnią prak- 
* tyką warsztatową, zdolny admini­

strator chce zmienić posadę Łaska­
we oferty proszę kierować pod .Dy­
plomowany*  do adm. Kurjera Zacho­
dniego Sosnowiec. 5s53-5
Danienka z 4 kl. gimn i Szkołą 
* Handloy.ą w Krakowie, zriaiąca 
księgowość, korespondencję, steno­
grafię, Pisanie na maszynie poszuku­
je posady- Zgłoszenia do Kurjera Za­
chodniego w Dąbrowie pod .Poszu­
kuj' 5849-2

l POMNIKI gotowe w wielkim 
j wyborze po cenach możli- 

.Ł. wie niskich poleca zakład 
111 kamieniarski.Tana Zagórskie- 
Łgl go, Sosnowiec, Aleja Nr. 8. 

ggjg Tam się wykonywa wszel- 
--------  kie roboty wchodzące w za­
kres kamieniarstwa.________4923
florsety i znakomite pasy gu- 

mowę, trykotowe, lecznicze i 
z materjałów poleca W, W. Pa­
niom jedyna w Zagłębiu chrześci­
jańska pracownia gorsetów St 
Chorzelskiej. Sosnowiec ul. Piłsud­
skiego nr. 14_______ 5617-2
7K'nął piesek półroczny dubetman, 
" maści branżowej z długim ogo­
nem i czerwoną tasiemką na szyi 
Ktoby go zatrzymał, proszę o zawia­
domienie Sosnowiec, ul. Barbary nr. 
11, za wynagrodzeniem. 5821-1

Krawcowa szyje w domach prywa­
tnych lub u siebie w domu, robo­

tę wykonuje według najnowszych żur- 
nali. Sosnowiec, Konrada 7, m. 8.

5- 8

Wzięte z .Kryształu" łozko oiozu 
nowe, Nawet po stu latach, ho 

jest metalowe. Z .Kryształu w So­
snowcu łóżka, umywalki biją za­
graniczne lekko, wprost bez walki. 
.Kryształu" wystaw oraz składa strze­
gą naczynia gospodarstwa domowe­
go .Kryształ", Modrzejowska ulica 
trzydzieści, Ta»że i żelazną galante­
rię mieści. __ c833_
Kursy-kroju i szycia zatwierdzone 

przez Ministerjum z prawem, wy­
dawania świadectw, Iieny Zaborowskiej 
Sosnowiec, Dęblińska U. Nauka sy­
stemem najnowszym, 5831-2 

przy czytelni nowości .Wygoda*  w 
r sosnowcu otwarta pracownia in­
troligatorska. Oprawa książek este- 
tycznie, solidnie i tanio. 5?88 3
/gabinet kosmetyczny. Andree de

Magnan Eedlickiej w Dąbrowie 
Górn czej, Sienkiewicza 14, 1 piętro. 
Najnowsze metody w dziedzinie no­
woczesnej kosmetyki, masaż twarzy 
ręczny i wibracyjny. Trwałe przyciem­
nianie brwi. 5851

I Nauka i wychowanie.
Id groszy za wyraz.

rzONSERWATORJUM MU-
ZYCZNE W KATOWI­

CACH, ulica Szopena nr. 16 
tel 136. Program nauk jest 
równorzędny z Pastwowym 
Warszawskim Konserwator­
ium. Dla uczniów zniżka ko­
lejowa 75 proc normalnego 
biletu. Kancelarja przyjmuje 
zapisy nowowstępująch ucz­
niów codziennie od godz. 9 
do 1 i od 3 do 7 wieczorem, 
na wszystkie działy muzycz 
ne. Oplata za naukę nie zo­
stała podwyższona i może 
być wpłacana ratami mie­
sięcznemu Profesorowie: 1)- 
dyrektor St. SlązaK, 2) St. 
Bursa, 3) Z. Szeller, 4) Fr. 
Zachara, 5) W. Łabuński, 6) 
M Piotrowski, 7) L Marek 
Onyszkiewiczowa, 8> H. Sien­
kiewicz, 9j E- Szer, 10) Otella 
Bursówna, 11) H. UrDańska 
12, "t Skalski, 13) K. iviolke, 
14) swierzyńsKi i inni. Klasy:
l) teorji i komoozycji, 2) 
śpiewu solowego,3) fortepia­
nowa 4) skrzypcowa, 5) wio­
lonczelowa, 6) altówKi, /) or­
ganowa, 8) kameralna, 9, 
chóru, iOj instrumentów or­
kiestrowych. 11) gunn astysi 
rytmicznej, 1 ) dykcji i dekla­
macji 5839 i

pHCESZ OTRZYMAŁ P OSADĘ?
Musisz ukończyć Kursa fachowe 

korespondencyjne prof Sekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: buchalterji, rachun­
kowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania na maszy- 
nacn. Po utonczeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektowi 4936
Wtenografji wyucz*  listownie wszyst- 

kich Instytut Stenograficzny,
WarszawaM<opernika^^_55&^3()^
I ekcji fortepianu udziela Nina Ci-

chottiuwa absolwentka Petersbur­
skiej szkoły muzycznej, daje grunto­
wne podstawy, przygotowuje ao kon­
serwatorium. Sosnowiec, sielecka 6,
II piętro 5714-1
|V] Uittlowa obsolwentka 
*’• Konserwatorjum Ber­
lińskiego udziela gry forte­
pianowej. Wiadomość: Ce­
gielnia Sejmikowa Będzin, 
tel, 1-j6 5760 2

Kto z Dąorowy Górniczej dobi ze 
grający na cytrze Koncertowej u- 

uzieli lekcj ?. Ogłoszenia filja Kurjera 
Zachodniego w Dąnrowie Górniczej 
pod .Cytra"._______ 5853

Adela Sclitólerówna nauczycielka 
muzyki b. uczennica prof. Micha­

łowskiego, Różyckiego i Strobla — 
udziela lekcji (fortepian). Wiadomość 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja nr. 17, mie­
szkanie Dr. Zahorskiego, Tel. 3-90

Fusianaiąc rytyuuwaną treoiaocę pro­
wadzimy komplet. w którym 

jest kilka miejsc wolnych dla dzieci 
w wieku od 4 do 7 lat Jednocześide 
jest kilka wolnych miejsc do komple; 
tu lll-ci rok nauczania, ostatni rok 
przygotowania do kl. I-ej. Zgłoszenia: 
Renard Sosnowiec, Piekarska 3. Kó- 
oyl ńssa Szolcowa. 5835

Zgubione dokumenty.
10 groszy za wyraz. J

Stanisław Krzowski zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PKU Ka- 

i ĄVH;e.5711-1

Marji Magdalenie Uemtdowei szra*  
uziono dowód osobisty, wydani 

przez Starostwo Olkusk:e. 5845-1

CENY PRENUMERATY:
Prenmnerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-łamowy 50 gr.
W tekście.................................................... . 35 .
Za tekstem........................ ...... . . . 15.
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. ......................................... (do 80 , )25 .

. . . . . Tdo 100 . ) 30 .
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte 

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz. Najmniej 1 zł. 
Poszuk. pracy 5 gr za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyra*  

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

loszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
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